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SEZON piłkarski rozpoczął się. Na to nie ma rady!
Gorzej, że nie ma możności odsunięcia jak najdalej 

chwili, w której śmietanka piłkarska zmuszona będzie 
wyjść do pierwszego reprezentacyjnego boju. 8 maja 
niby groźne „Manę, Tekel, Fares" zawisł nad wielooso­
bowym kapitanatem sportowym i straszy w nieprzesy- 
pianych nocach.

Do momentu pożegnania ekspedycji odlatującej do Bukaresztu 
pozostają wprawdzie jeszcze cztery niedziele ligowe, nie jest to 
jednak zbyt wiele, tym bardziej, że z uwagi na formalności zwią 
sane z wyjazdem, listę wybrańców przyjdzie ustalić wcześniej.

Znaleziono zresztą na to sposób. 
Kapitanat sportowy ustali w poło*

proponuje 
trzy występy

Kamratema Norrkóping wie­
lokrotny mistrz Szwecji, które- 

i go występy wzbudziły w Polsce 
i w r. 1946 wielkie zainteresowanie 

zwrócił się do PZPN z ofertą 
5 przysłania drużyny piłkarskiej 
I na trzy występy. Szwedzi chcie- 

liby grać w Polsce z końcem 
czerwca. Nie ulega wątpliwości, 

J że byliby dobrym partnerem 
sparrlngowym dla naszych kom- ‘ 
binacji reprezentacyjnych.
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Zobaczymy 
polskich piłkarzy

W Warszawie bawi wiceprezes 
Polskiego Związku Piłki Nożnej we 
Francji ob. Mielczarek, który m. in. 
finalizuje sprawę występu gościn­
nego reprezentacji PZPN z Francji 
W Polsce.

W projekcie jest przyjazd roda­
ków z Francji na 5 występów naj­
prawdopodobniej w czerwcu. Pierw­
szy mecz odbyłby się w każdym ra­
zie w Warszawie z drużyną kombi­
nowaną WOZPN.

wie kwietnia 40-osobową kadrę re 
prezentacyjną, z której będzie się 
czerpało soki ożywcze dla Druży­
ny, czy raczej Drużyn Narodowych. 
Rzecz teoretycznie nieskompliko­
wana. Tylko jak... skompletować 
te cztery dziesiątki.

Pierwsza niedziela nie uprawnia 
wprawdzie do zbyt dalekich wnio­
sków, ale nie da je też powodów do 
optymizmu. Na boiskach ligo­
wych — mówimy przede wszyst­
kim o pierwszej klasie — widzia­
ło się . na ogól stare twarze. Rewe­
lacyjne zmiany- okazały się w, wfęk 
szóści wypadków wytworem buj­
nej fanthzji, aczkolwiek drobne 
przesunięcia mogą być brzemienne 
w skutki. I tak, kto wie, czy Czap 
czyk na środku napadu ZZK na­
wet, przy słabszej grze, nie stał

Bgaóska 
zdyskwalifikowany 
za pijaństwo!

T. ÓDZKI Okręgowy Zwlqxek Bokłor. 
Jutkl zawiadomił telegraficinle PZB, 
li Bnóska nie weimio udziału w obo­
zie treningowym w Szklarskie] Po­
rębie, ponlewat zoztał zdyskwalifi­
kowany za pijaństwo...

Ciekawi Jestefmy, czy również zdy­
skwalifikowano kierownika sekcji bok­
serskiej klubu, do którego Brzóska 
należy w Piotrkowie, a który dopu- 
ścił do tego rodzaju kompromitacji.

się spoidłem, wiążącym w całość 
piątkę kolejarską z jej dotychcza­
sowymi asami Białasem 1 Aniołą.

Ale nie wgłębiajmy się chwilo, 
wo w szczegóły. Faktem jest, że 
panowie kapitanowie PZPN muszą 
robić sobie dokładne notatki 1 prze 
myśleć plan, jak z czterdziestki 
wyłuskać dwie drużyny. Mamy 
nadzieję, że nie powtórzy się błąd 
z ub. roku, , kiedy to do Budapesztu 
wysłano kilku zawodników wy- 
ranżowanych, zapominając, że ce­
lem spotkań zespołów B jest szu­
kanie następców, czy zastępców 
dla Drużyny A.

Oczekujemy również, jakiegoś wy 
raźniejszego systemu przy zesta­
wianiu zespołów reprezentacyj­
nych.- O wyborze decydować muszą 

(Dokończenie na str. S-ej)

Cząpczyk, Anioła i Białas załadowało siedem celnych „bomb" 
bramkarzowi AKS. 4 Foto APl

Kluby zlekceważyły obóz bokserski
PIERWSZE wieści ze Szklarskiej Poręby, gdzie rozpoczął się 

w środę obóz treningowy dla bokserów nie są pomyślne. Od­
da jemy głos p. Lisowskiemu — referentowi wyszkoleniowemu 
PZB, z którym rozmawiamy telefonicznie, a który za-chwilę, po­
dzieli się z żalami:

— Muszę wyrazić ubolewanie 1 
poskarżyć się na związki okręgo­
we i kluby. W organizację obozu 
włożyliśmy tyle wysiłków 1 prze­
zwyciężyliśmy liczne trudności, 
zdawało się więc, że kluby to oce- 
nią i dołożą wszelkich starań aby 
wszystkich wyznaczonych zawod­
ników przysłać we właściwym ter­
minie. tNa wypadek gdyby któryś 
z bokserów, z przyczyn od niego 
niezależnych, nie mógł się stawić, 
kluby miały obowiązek wcześniej­
szego zawiadomienia. Tymczasem 
zaledwie jeden z zawodników — 
Weiss ze Śląska nadesłał usprawie­
dliwienie.

Cebulak, Gnat,. Licau. Z Poznań­
skiego tylko kaliszanin Grzelak 
(średnia). Ze śląskiego; Ńowara, 
Bazarnik, Matloch, Sznajder. Z Kra­
kowskiego; Pasławski, Bała 1 Szy- 
mula. Stysiał jakoby nie otrzymał 
zwolnienia ze szkoły.

Piłkarze polscy
sraj q

9. V. Rumunia — Polska 
Polska II — Rumunia II

19. VI. Polska — Dania
10. VII. Węgry — Polska

Do tej pory w Szklarskiej Porę­
bie znajdują się: z okręgu Gdań­
skiego: AntldewiczlFlislkowski, 
z Warszawskiego; Stec, z Łódzkie­
go; Karglęr, Dębisz, Borowski, z 
pomorskiego: Kruża, Kowalewski,

2. X.

28. X.
30. X.

Polska n — Węgry n 
Węgry jun. — Polska j. 

Bułgaria — Polska
Polska n—Bułgaria II 
CSR — Polska 
Polska II — CSR II

Do.tychczas nie stawili się Grzy- 
wocz, który usprawiedliwia się cho­
robą żony, z Łodzi nie przybył 
Krawczyk, nie ma też Chychły. Po­
znań przysłał zaledwie jednego bo­
ksera i to z Kalisza, Szczecin nie 
delegował nikogo. Z Warszawy nie 
przybył Kwaśniewski.
ROZMOWA ZE SZTAMEM

W dalszym ciągu rozmawiamy 
ze Sztamem.

— Warunki mamy tu b. dobre. 
Zajmujemy w' całości dużą muro­
waną willę, miejsca jest dosyć. Sa­
la gimnastyczna oddalona jest od 

naszego domu o 200 m. Montowa­
nie ringu jest na ukończeniu. W 
Szklarskiej Porębie leży duża war­
stwa śniegu, tal: że w tej chwili 
nie można jeszcze biegać na prze­
łaj.

Zajęcia .rozpoczęliśmy w środę 
rano od gimnastyki 1 zaprawy tech­
nicznej. Po.obiedzle ćwiczyliśmy w 
sali. W czwartek mamy pierwsze 
sparringi, które będą się odbywały 
co drugi dzień. Chłopcom podoba 
się w Szklarskiej Porębie, przewi-

Sygnalizujemy
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„PRZEGLĄDU SmiOWEm

„Przegląd Sportowy" 
przygotował dla swych 
Czytelników nowy konkurs 
sportowy pod nazwą

„Egzamin sportowy"
którego szczegóły ogłosi» 
my niebawem. Wszyscy 
przysięgli amatorzy i kibi­
ce sportu, a przede wszy­
stkim wytrawni jego znaw­
cy będą mieli z pewnością 
piękne pole do popisu, a 
także go wykazania się 
swą wszechstronną xwiedzą 
sport ową, -nowy nasz bo­
wiem kenkufś nie będzie^ 
co: dziś zdrrdzamy, tak^ zu­
pełnie łatwy i Dla tych jed* 
•nak, którzy naprawdę zna­
ją dobrze n?sz sport i 
chwilkę się przy rczwiązy- 

- wćn'u korkursn zastano­
wią — trafne, odgadnięci® 
na newRo rfie napotka na 
trudności.

A więc Czytelnicy — 
’en~cze k-?ka dni cArpliwo 
ścH Jesteśmy orzekenani, 
że wszyscy zdadzą celująco 

„Fgzam n sportowy" 
jaki przy^e^wała swym

Czytelń bora redakcja
„Przeglądu Sportowego".

Zwycięzca Toar de Połogne, brodzi po błocie w inauguracyjnym 
wyścigu na przełaj w stolicy. Po przybyciu na metę dowiedział się 

o dyskwalifikacji za skrócenie trasy.
Foto E. Franckowiak — APl

Słaby start piłkarzy CSR
Luksemburg-Czechcsłowacja 2:2

BRATYSŁAWA, 21IIL (Teł. wł.) 
Debiut międzynarodowy piłkarzy 
czeskich w sezonie 1949 wypad! sła 
bo Czesi wybrali Jako przeciwnika 
reprezentację Luksemburga, która 
w ubiegłą niedzielę przegrała z dru 
gim garriiturem Austrii 0:3.

W spotkaniu > pierwszą ręprezen 
tacją CSR Luksemburczycy zremi­
sowali 2:2 (0:1), co. Jest dla .nich du­
żym sukcesem.. Inna sprawa, że 
zawdzięczają go w wielkiej mie- 
rre bramkarzowi, który był najlep 
szym graczem na boisku, ratując w 
beznadziejnych zdawałoby się sy ­
tuacjach. Czesi gnietli przez cały 
mecz, ale niezaradny atak nie mógł 
poradzić sobie z dobrym bramka­
rzem luksemburskim.

■ Pierwsząbramkę zdobył w 4 min.

Irfj połowy Hemele (ATK). Luk­
semburg wyrównał w 16 min. Ii-ej 
połowy strzałem Wagnera 1 w mi­
nutę później zdobył prowadzenie 
przez Paulusa. Czechom udało się 
wyrównać w 26 min., po udanej 
akcji Hemele.

Najlepszym zawodnikiem CSR 
był Hemele, u gości, jak już 
wspomnieliśmy— bramkarz. Mecz 
prowadził dobrze sędzia polski Mi­
chalik. Widzów 16.000.

TURCY REZYGNUJĄ 
Z PUCHARU DAVISA

RZYM (Obsł. wł.). — Tursy zawia­
domili Włoski Zwięzek Tenisowy, że 
oddają w. o. w meczu o puchar Davisa, 
Decyzja Turcji nie została dotychczas 
mnotrwownaa.

dziane są wycieczki w góry.
— A jak czuje się Cebulak, 

boli go ręka?
— Na szczęście ręką jest w 

rządku.

nie

po-

— Czy bokserzy, którzy biorą 
udział w mistrzostwach drużyno­
wych Polski zostaną zwolnieni na 
niedzielne mecze?

— Niestety, będą muslell być, 
zwolnieni.

P. Lisowski, który z ramienia 
PZB opiekuje się bokserami, pozo­
stanie w Szklarskiej. Porębie przez 
cały czas trwania obozu.

PZB otrzymał szereg usprawiedliwień 
od klubów, które , nie mogę przysłać 
wyznaczonych pięściarzy na obóz tre­
ningowy do Szklarskiej Poręby.

Stysiał i Rapacz 0Q.) zajęcia szkolne. 
- Gettling (Łódź) brak zwolnienia ze 

Szkoły na skutek słabych postępów w 
nauce. .

Bargiel (Szczecin) zajęcia szkolne.
Kwaśniewski (W-wa) brak zwolnienia 

z pracy.
Kubicki (Cz.) brak zwolnienia z pracy.
Nadto Gedania zawiadomiła PZB, ii 

zawodnicy tego klubu przybędę do 
Szklarskiej Poręby z opóźnieniem. 1

Samotny 
Lomowski 
w Budapssscfo

Łomowski, najlepszy nasz mio­
tacz otrzymał imienne zaproszenie 
na międzynarodowe zawody w Bu­
dapeszcie ńa dzień 19 kwietnia, 
organizowane przez klub Vasas. 
PZLA otrzymał od GUKF zgodę na 
wyjazd Łomowskiego.

Z Budapesztu nasz miotacz poje- 
dzie prawdopodobnie do Czcchosło 
wacji, gdzie 22 i 23 kwietnia odbę­
dą się międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne w konkurencjach 
męskich z udziałem m. in. kilku 
polskich zawodników.

„Wielka Trójka" 

PZLA
Komisja Trzech, która będzie de 

cydowała o wyborze reprezentacji 
lekkoatletycznej na zawody mię­
dzypaństwowe i międzynarodowe, 
ukonstytuowała się następująco: 
Wł. Boski, St. Sośnickl i W. Gąsow>ą 
skl.

Referat spraw kobiecych w PZ 
LA objęła p. Christensen ze Stołe­
cznego UKF. Komisję dyscypliąąjfy

dak, Gronowski i
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Wynik meczu Batary-Gwardia (Gd.)
do odgadnięcia

Poznań - Śląsk na ringu
na jubileuszu P.Z.Q.B.

najtrudniejszy
W PULI finałowej rozgrywek o drużynowe mistrzostwa Polski 

w boksie, w najbliższą niedzielą zostaną rozegrane dalsze 
trzy mecze:

W Warszawie stołeczna Gwardia spotka się ze Zjednoczeniem 
z Bydgoszczy w Ujeżdżalni o gods. 12-ej.

Na Śląsku Batory zmierzy się a Gwardią gdańską.
W Gdańsku Zryw walczy z Gedanią.
Ostatnia niedziela rzuciła już pewne światło na układ sił. Na 

czoło wysunęła się warszawska Gwardia, która jak się zdaje, jest 
najbardziej scementowana, a w szeregach posiada zawodników 
o największej rutynie ringowej.

Tym razem Gwardia staje do 
walki z ósemką bydgoską „Zjedno­
czenie". Po wysokim zwycięstwie 
w Łodzi, zespół stołeczny nabrał 
zaufania do swych sił i niewątpli­
wie wszyscy pięściarze stołeczni 
znajdują się w dobrej formie psy­
chicznej.

ARCHADZKI SKACZE!

Drużyna pomorska bardzo daw­
no nie walczyła w Warszawie. 
Ostatni jej występ notujemy w lu­
tym 1947 r., kiedy to Grochów wy 
grał ze Zjednoczeniem 11:5. Wspom 
nlenla z tego meczu — to remis Sad 
lowsklego z Krużą, walka w któ­
rej raczej należało się zwycięstwo 
bqjcserowi stołecznemu. I jeszcze 
upamiętniła się jedna walka: Ar- 
chadzki, aby trafić wielkiego Chy­
łę musi podskakiwać! Walkę wy­
grał wysoko Archadzki. Przepowia 
daliśmy wówczas, iż pomorzanin 
ma wszelkie warunki, aby poczy­
nić duże postępy i zabłysnąć na 
ringach polskich. Niestety pomy­
liliśmy się...

Dziś sytuacja zmieniła się zna­
cznie. Z szeregów Zjednoczenia uby 
11 reprezentanci Polski: Jóźwiak. 
Leczkowski, Sowiński. Wikliński 
nie spełnił pokładanych w nim na­
dziei. Natomiast dorósł Kruża, któ­
ry w tej chwili jakoby jest w ży­
ciowej formie. Nadto Bydgoszcz 
wychowała półciężkiego Gnata — 
obiecującego pięściarza. ,

KOWALEWSKI DORASTA

Ostatnio mówi się również wiele 
o Kowalewskim w koguciej, który 
czyni szybkie postępy. Jest to bok­
ser inteligentny, rozumiejący, co to 
jest szermierka pięściarska. Kowa­
lewski jednak nie ma jeszcze do­
statecznej rutyny, niestety zbytnio 
zapala się; atakuje górne partie, 
zapominając o dolnych. Kowalew­
ski został wezwany na obóz bok­
serski do Szklarskiej Poręby.

Przyjrzyjmy się, jak mecz może 
się potoczyć od początku: Patora 
przypuszczalnie spotka się z wete-

Z daniem jednego z poznańskich 
działaczy bokserskich na indywidual­
nych mistrzostwach w boksie zajdzie 
jedna niespodzianka...

Wożniak zdobędzie tytuł te teadze 
muszej...

ranem Borowiczem (39 lat). Pomo­
rzaninowi pozostaje jeszcze ambi­
cja, rutyna i bardzo długie ręce. 
Patora jeśli będzie umiał dostać s;ę 
na półdystans — ma wszelkie dane, 
aby zdobyć punkty.

Ciekawie zapowiada się walka 
Szatkowskiego z Kowalewskim. 
Szatkowski znajduje się w dobrej 
formie i po zwycięstwie nad Czar 
neckim jest dobrej myśli. Gwardia 
liczy na jego sukces.

w Rzymie system
Kongres sportowy, jaki przewidzia­

ny jest niedługo w Rzymie, będzie 
zdaje się jedyny w swej oryginalności. 
Bo proszę: kongres chronometraży- 
stów i starterów. Ba, nawet o charak­
terze światowym, pierwszy zresztą w 
ogóle. Organizuje go w maju Włoska 
federacja Chronometrażystów.

Zadaniem kongresu, jak zapowiada­
ją organizatorzy, będzie ustalenie 
współpracy z Międzynarodową Centra­
lą Naukową dla ujednostajnienia i 
udoskonalenia systemów startowania 
i mierzenia czasu we wszystkich dzie­
dzinach sportu. Nad to kongres bę­
dzie chciał przyjąć nowy sposób dla 
podwyższenia i polepszenia sposobu 
istniejącego.

Organizatorzy zapraszając m. in. i 
Polskę, pokrywają za delegata wszyst­
kie koszt}’ podróży i utrzymania pod- 
cza# pobytu we Włoszech. Uczestni­
ków kongresu oczekują liczne wy­
cieczki m. in. do Neapolu. Prace 
zapowiadają się, niewątpliwie bardzo 
interesująco, pewne jednak zastrzeże­
nie budzi następujący punkt progra­
mu jaki czytamy w zaproszeniu:

„Federacja będzie miała zaszczyt 
zaofiarować upominki dla wszyst­
kich delegatów".
Czy istotnie tjlko zapowiedź upo­

minku (może złoty chronometr?) ma

ŁKS naraził się 
na nowq karę

ŁKS naraził siebie i dwa kluby po­
morskie na nieprzyjemne konsekwen­
cjo. Mianowicie drużyna bokserska, 
mimo zawieszenia przez PZB za nie­
płacenie zobowiązań finansowych, ro­
zegrała dwa mecze w Bydgoszczy i w 
Inowrocławiu. Kluby pomorskie za 
rozegranie meczów z drużyną zawieszo. 
ną, zostaną również ukarane.

Znany sędzia i działacz bokserski 
p. Masłowski z Poznania objął kierow­
nictwo techniczne sekcji bokserskiej 
Gwardii w Poznaniu.

„POLONIA" (W-WA) — 8KS (OLSZTYN) 

11:4

Rozegrana w Olsztynie ipotkanie bok­
serskie, między „PoloiJą" (W-wa) I SKS 
(Olsztyn), zakończyło się zwycięstwem 
gości w stosunku 12:4.

Wyniki walk (na pierwszym miejscu 
pięściarze „Polonii"): w muszej — 
Grous wygrał z Keciem, w piórkowej— 
Wawro przegrał z Łukasiewiczem, w 
lekkie) I — Sadlowski wypunktował 
Gierczewskiego, w lekkiej II — Jawor­
ski pokonał Fitasa, w półśrednlej I — 
Rumianek wygrał, z Wejnarem, w pół- 

j średniej II — Pawliczek wypunktował 
I Rudzińskiego, w średniej — Zagórski 
j zmusił do poddania się w 1 r. Marko- 
| nie w półciężkiej — 9zanser przegrał 

z Markiem.

Zjednoczenie nie ma w tej kate­
gorii dobrego zawodnika, rozporzą­
dza słabym Rychterem, rezygnując 
przypuszczalnie z Wiklińskiego.

Jeśli tak się stanie, to Kolczyń­
ski zostanie przerzucony do półcięż 
klej 1 zmierzy się z Gnatem.

Szymurze przypadnie w udziale 
walczenie z olbrzymim Chyłą, któ­
ry ostatniej niedzieli przegrał nie­
spodziewanie z Flisikowskim.

Gwardziści mają nadzieję, że 
mecz wygrają 12:4.

na Śląsku
Na Śląsku Batory spotka się z 

Gwardią gdańską. „Bombardierzy" 
z nad morza nie zademonstrowali 
w Bydgoszczy szczytowej formy, z 
trudem 1 z wielkim szczęściem wy­
grywając ze Zjednoczeniem 9:7. 
Antklewicz nadal walczy poniżej 
formy, nie posiada dostatecznej 
kondycji fizycznej. Olimpijczykowi 
ciężko było wygrać z Baranow­
skim I i popełnimy małą niedy­
skrecję; podając do wiadomości pu­
blicznej, iż jeden z sędziów ocenił 
tę walkę jako remisową.

ANTKIEWICZ — BAZARNIK?

Należy przypuszczać, że na Ślą­
sku Antklewicz stanie do walki w 
piórkowej przeciwko Bazarnikowi 
(w Bydgoszczy „Bombardier" miał 
3 kg ponad limit piórkowej). Ba- 
zarnik znajduje się w słabej formie 
1 należy sądzić, że zwycięstwo od­
niesie bokser z wybrzeża.

W dalszym ciągu można, się spo­
dziewa! pojedynków Ponanta — 
Gołyński, Sznajder — Iwański, No- 
wara, — Rudzki. W ciężkiej obie 
drużyny nie posiadają dobrych za­
wodników, ale jak się zdaje, gdań­
szczanie będą w tej kategorii mie­
li przewagę.

KRUZA NIE M^ PRZECIWNIKA
W piórkowej Kruża nie ma prze­

ciwnika w szeregach Gwardii 
Przypuszczalnie stanie przeciwko 
niemu Gromek.

W lekkiej Komuda będzie miał 
twardego przeciwnika w osobie faj 
tera Baranowskiego I-ego. Należy 
się jednak spodziewać, że doświad­
czenie ringowe boksera warszaw­
skiego odegra w tej walce decydu­

jącą rolę.
półśrednlej punkty Gwardii 

nie są pewne. Baranowski II może 
stoczyć równorzędną walkę zarów­
no z Borowiczem, względnie Tom­
czykiem

W średniej, jak się zdaje, Gwar­
dia zamierza wystawić Wilczka.

Drożyna Sędziów 
na 3 mecze bokserskie

Na najbliższe trzy mecze bokserskie 
o mistrzostwo Polski obsada sędziów-, 
ska jest następująca: Gwardia (W-wa)— 
Zjednoczenie (Bydg.); ring — Derda (P), 
punkty — Bogdanowicz (Wr.), Ćwikliń­
ski (śl.) I Denys (Ł.). Delegat wydz. 
sędz. — Kupterstein (W-wa). Gedanla — 
Zryw (Ł.). ring: Łaukedrey (Szcz.), 
punkty — Bielewicz (P), Plewlckl (W), 
Maciejewski (W). Delegat WS9 - Ple- 
wieki. Batory — Gwardia (Gd.), ring — 
Nowakowski (W), punkty — Drożdżyń- 
skl (Rzeszów), Mikuła (Wr.) I Dali (War­
szawa). Delegat WSS — Dali.

Chronometrażyści uzgodnią
„łapaniu** czasu

byś zachętę do wyjazdu na kongres?...
PZLA występuje do GUKF z prośbą 

o pozwolenie wysłania do Rzymu swe­
go delegata (ale na upominek nie 

liczy).

Z australijskim „Krllam nokautu*' 
walczy Tomek Jarosz

JAK donosiliśmy, Tomek Jarosz, brat 
eks-mistrza świata — Tadeusza, ma 

spotkać się w dniu 4 kwietnia w Lon­
dynie z Dave Sandsam. Sands. którego 
prawdziwe nazwisko brzmi David Rltchie 
.jest mistrzem Australii w średniej I pół­
ciężkiej. Jest to bokser groźny, który

100 bokserów 
na ringu 
we Wrocławiu

W czwartek, dn. 24 bm. rozpoczy 
na ją się w Hali Ludowej we Wro­
cławiu indywidualne mistrzostwa 
bokserskie Dolnego Śląska senio­
rów. Mistrzostwa trwać będą 4 
dni. Finały rozegrane zostaną w 
niedzielę, dn. 27 bm. Do mistrzostw 
zgłoszor.o rekordową ilość — 102 
zawodników (w. musza — 10, kogu 
cia — 12, piórkowa — 14, lekka — 
12, półśrednia — 18, średnia — 14, 
półciężka — 12, ciężka — 10). Naj­
więcej zawodników zgłosiły kluby 
„Gwardia" (Wrocław) i „Pafawag" 

— po 16.
Wszystkie walki na ringu będzie pro­

wadził p. Masłowski (Poznań).

WOKÓŁ MECZU

ŚLĄSK — WARSZAWA

ilęsk zwrócił się do WOZB z prośbę 
o rozegranie rewanżowego spotkania 
bokserskiego Śląsk — Warszawa w ter­
minie do 1-go maja. Nie będzie to Jed­
nak możliwe z powodu braku terminów 
Jedyne wolne terminy, którymi rozpo­
rządza WOZB — są po mistrzostwach 
Polski — 15 I 22 maja.

Wystawa nagród przed Indywidualny­
mi mistrzostwami w boksie okręgu 
warszawskiego rozpocznie się 5 kwiet­
nia.

Jak twierdzą wtajemniczeni, je­
śli Gwardii uda się uzyskać na Ślą­
sku remis — będzie to dla niej 
sukcesem...

ŁODZIANIE NAD MORZEM
Gedania gości w Gdańsku łódzki 

Zryw. Stasiak spotka się z Socze- 
wińskim 1 należy przewidzieć zwy­
cięstwo łodzianina, który podobno 
nabrał agresywności. Czarnecki 
zmierzy się z Kleinem i mamy na­
dzieje, że zrehabilituje się po po­
rażce z Szatkowskim. W piórko­
wej punkty powinien zdobyć bez 
trudu Antkowiak — zwycięzca Ba- 
zarnika, tym bardziej, że Zryw w 
tej kategorii nie posiada dobrych 

zawodników.
W lekkiej dojdzie zapewne do 

emocjonującego pojedynku Kraw­
czyk — Kudłacik i jak uważają nie 
którzy eksperci — Kudłacik bynaj­
mniej nie stoi na straconej pozycji 
i jego zwycięstwo jest zupełnie 
prawdopodobne. Chychła nie powi­
nien mieć kłopotu z Kijewskim bo­
kserem o budowie zapaśnika. Raj­
ski zmierzy się z Taborkiem i za­
pewne mu ulegnie. W półciężkiej 
oba zespoły nie mają pełnowarto­
ściowych zawodników. W ciężkiej 
Białkowski ma duże szanse aby po­
konać Niewadziła, który jeszcze 
niewątpliwie będzie miał w ko­
ściach walkę z Szymurą.

K. Gry&ewskł

Sztzeeia KhsgliHiiii! Dolsenhi 
po mistrzostwach okręgowych

Po ostatnich mistrzostwach okręgu 
seniorów oraz spotkaniach o mlstrzo. 
stwo B klasy I walkach Odry w elimi­
nacjach do ligi, nastąpiły pewne prze­
sunięcia w klasyfikacyjnych tabelach 
bokserskich W poszczególnych katego­
riach okręgu szczecińskiego. Sklasyfi­
kowaliśmy po 6 zawodników w każdej 
wadze. Tabele przedstawiają się nastę­
pująco:

musza: 1) Zdziennickl (Błękitni), 2) 
Biedaklewlcz (Gwardia Słupsk), 3) Niem­
czyk (Gw. 9ł.), 4) Graczyk (Bałtyk), 5) 
Jarząbek .(Poczt.), 6) Murawski (Budo­
wlani).

Kogucia: 1. Bargiel (Odra), 2. Wierz­
bicki (Gw. SI.), 3. Izydorczyk (BI.), 4.

w 1943 r. wygrał 17 kolejnych walk 
przez k. o. W 1944 r. zwyciężył 8 ra­
zy przez k. o. — a w 1945 r. również 
3 razy. W maju 1945 r. zdobywa on ty­
tuł Australii w wadze średniej, nokau­
tując w 12 rundzie Klrkhama. rewan­
żowym spotkaniu ten sam rywal zo- 
staje pokonany przez k. o. już w 5-ej 
rundzie.

W tym samym roku Sands staje do 
walk) o tytuł w półciężkiej I nokautuje 
Johnsona w 4-ej rundzie. W meczu re­
wanżowym znów nokautuje tego samego 
przeciwnik^ ale Już w 1-ym starciu.

Jeszcze raz w tym roku broni tytułu 
I w listopadzie nokautuje Gallaghera w 
3 rundzie.

Jak wynika z tych rekordów — 
Sandsa można nazwać australijskim 
„królom nokautu".

Tomek Jarosz, którego rodzice po­
chodzą z Małopolski — urodzi) się w 
1922 r. w Monaca (Pensylwania). Od 
1940 r. do 1948 r. stoczył 34 mecze, z 
których zaledwie przegra! dwa. Polak 
amerykański wygrał 17 spotkań przez 
k. o. Jarosz będzie po raz pierwszy 
walczył w Europie (gr.).

„BRON" Z RADOMIA W KL. A

Finałowy mecz bokserski o mi­
strzostwo kl. B okręgu warszaw­
skiego odbył się w Pruszkowie po­
między Bronią (Radom) i ZZK 
Gwardia z Otwocka. Zwyciężyli 
radomiacy 10:6, kwalifikując się 
do kl. A. W Broni najlepiej wy­
padli Orlik i Strzecha. W Gwardii 
wyróżnił się Żurawicz.

W ramach meczu w Pruszkowie 
odbył się finał mistrzostwa junio­
rów WOZB w kategorii piórkowej. 
Tytuł zdobył Borkowski (Pol.) po 
zwycięstwie nad Perko (ZZK Pru­
szków).

W DNIACH 2 13 kwidtnia po­
znański POZB obchodsle będzie 

uroczystość 25-lecia. Uroczystość ta 
miała się odbyć w początkach marca, 
jednak na skutek wyjazdu czołowych 
zawodników Poznania i Śląska do 
Czechosłowacji — jubileusz odłożono 
do pierwszych dni kwietnia. W ra­
mach uroczystości odbędą aę dwa 
spotkania bokserskie; ■ reprezentacją 
Śląska i to w konkurencji juniorów 
oraz seniorów. W sobotę ,2 walczyć 
będą juniorzy, w niedzielę zaś po uro­
czystej akademii seniorzy. Do zawo­
dów tych lupitan POZB p. Muschol 
wyznaczył następujących zawodników:

Juniorzy (od wagi papierowej do 
ciężkiej).: Manelski (Warta), Lndtke 
(Warta), Ścigała (Włókniarz Kalisz), 
Adamski (Gwardia Poznań), Wytyk 
(ZZK Poznań), Kaźmierczak ZZK 
Poznań), Kupczyk (ZZK Poznań) i 
Tatarczyk (ZZK Poznań).

W skład reprezentacji seniorów 
weszli prawie wszyscy mistrzowie o- 
kręgu, wyjątek stanowią wogi kogu­
cia i ciężka, Poznań wystąpi w skła­
dzie: Woźniak (Ostrovia), Nowaczyk 
(Włókniarz Kalisz), Panke (Zjedno­
czeni), Szkudlarek (Warta), Rataj­
czak (Warta), Grzelak (Włókniarz), 
Franek- (Warta), Kółeczko (Oarovia).

★
Pierwszy finałowy mecz o mistrzo­

stwo klasy B pomiędzy ‘rezerwami 
Warty a Zjednoczonymi Poznań za­
kończył się pogromem Warciarzy. 
Warciarze stracili dwa pewne punkty 
w lekkiej na skutek mylnego orzecze­
nia sędziowskiego przyznającego zwy­
cięstwo Sikorskiemu (Zjedn.) nad Le- 
chem.

Jarecki (Bł.), 5. Gross II (Poczt.), 6. 
Pieczyński (Bał.).

Piórkowa: 1. Możdżyńskl (Elektr. Sł.), 
2 Koziołek (Gw. Sł.). 3. Kapuściński 
(Sztorm), 4. Stopa (Gw. Sz.), 5. Stacho­
wicz (O.), 3. Paździoch (Gw. Sz.).

Lekka: 1. Sadowski (Szt.), 2. Skałeckl 
(O.), 3. Tomeczek (Gw. Sz.), 4. Bąssel 
(Bał.), 5. Pelc (O), 6. ex aequo Wrzos 
(O.) I Welsbrot (El.).

Półśrednia: 1. Rynkowski Sł.), 2. 
Posmowskl, (O.), 3. Zdrojewski (Bał.), 
4. Górski (O.), 5. Śzpetulskl (Ustka), 

6. Kowalczyk (Gw. Sz.).
średnia: 1. Ambroż (Sztorm), 2. Ka­

czorowski (Bł.), 3. Buba (O.), 4. Wil- 
man (El.), 5. Łysiak (Ustka), 6. Morań- 
skl (Błęk.).

Półciężka: 1. Wlerzbowlcz (Bał.), 2. 
Leśniewski (Gw. Sł.), 3. Sadzisz (O.), 4. 

'Malik (Szt.), 5. Sawicki (El.), 6. Mi­
chałek (Pionier).

' Ciężka: 1. Rutkowski (Szt.). 2. Derin- 
ger (O.), 3. Janasek (Szt.), 4. Dobro­
dziej (Gw. Sł.), 5. Knlewskl (Bł.), 3. 
Rustyn (ŻKS)

(Cł).

Cerdan — Żale 
w czerwcu

Nowojorska Komisja Bokserska za­
twierdziła mecz rewanżowy o mistrzo­
stwo świata pomiędzy Cerdanem a Ża­
le ■ Załęskim. Walka odbędzie cię w 
czerwcu na stadionie Polo Grounds w 
Nowym Jorku. W wypadku jeśli po­
wtórnie wygra Cerdan, .we wrześniu 
odbędzie się drugi mecz o mistrzostwo 
świata pomiędzy Francuzem a Ray Ro­
binsonem.

MISTRZ JUNIORÓW 
KONTUZJOWANY

Karpiński (Polonia), mistrz junio­
rów Warszawy w kategorii półśredniej, 
musi pauzować przez miesiąc skutkiem 
kontuzji, jakaej doznał w czasie walk 
juniorów o tytuł.

CEBULAK ZWYCIĘŻA

W Chełmży odbył się mecz bokser­
ski między miejscową „Legią" i Sza­
motulskim Kl. Sp. Mecz zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem „Legii" 12:4. 
W ramach spotkania Cebulak, walczą­
cy w półciężkiej, zmusił do poddania 
w drugim starciu Krauzego,

Legia — ZZK Pruszków, mecz bokser­
ski, rozegrany zostanie w Pruszkowie w 
sobotę o godz. 18-ej

Kierownik sekcji lekkostletyenefl 
(ZZK Poznań) oraz przewodniczący 
WSS P4>znańskiego OZLA p. Kupi 
mianowany został ostatnio sędzią mię 
dzynarodowym PZLA

★

W kuluarach POZB mówi się o wy­
daniu na mistrzostwa Polski w boksie 
jedynie 4-ch zawodników — a nie peł­
nej ósemki. W rachubę mają wejść i 
Wożniak, Sakudlarek, Grzelak i Kó­
łeczko.

Cebulak-Zagórski?
W początkach kwietnia Wancawa 

przypuszczalnie zobaczy sensacyjny po­
jedynek między Zagórskm a Cebula- 
kiem. Sekcja bokserska Polonii pen 
traktuje już w tej sprawie a Legią a 
Chełmży. Walka Cebulak ■— Zagórski 
zdaniem Polonu może przynieść odpo­
wiedź na pytanie, kto winien represen- 
tować Polskę na mistrzostwach Europy 
w Oslo w wadze średniej.

Ważniejsze imprezy
w dniach 26 i 27.111

PIŁKA NO2NA

ROZGRYWKI I UM Bł
WNISttMA — stadion Im. W. P. ga­

dzina 15: Legia — ŁKS.
KRAKÓW: Wisła — ZZK Poznań.
POZNAŃ: Warta — Cracovla.
CHORZÓW: AKS — Szombierki.
BYTOM: Polonia B — Polonia Wera.
GDAŃSK: Lechia — Ruch Chorzów.

ROZGRYWKI II LIGI 274 
Grupa północna 

TORUŃ: Pomorzanin — Ostrovia. 
CHODAKÓW: Bzura — Ognisko Słędteó. 
LUBLIN: Lubllnianka — Garbarnia. 
ŁÓDŹ: Widzew — Radomlak. 
SZCZECIN: Gwardia Szcz. — Pab. T. C

Grupa południowa
CHRZANÓW: Chełmek — Naprzód U- 

piny.
ŚWIDNICA: Polonia św. — Górnik (d.

Rymer).
CZĘSTOCHOWA: Skra — Polonia Prze­

myśl.
KIELCE: Gwardia Kielc. — TarnovIB.
KATOWICE: Baildon — Pafawag Wro­

cław.

BOKS

FINAŁY 
DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW POLSKI 274

WARSZAWA: Ujeżdżalnia godz. 12 — 
Gwardia W-wa — Zjednocz.nl. Bdg.

GDAŃSK: Gedanla — Zryw Łódź.
CHORZÓW: Batory — Gwardia Gdańsk.

RADOM 23 I 274: Turniej Z okazji 
20-lecla boksu w Radomiu z udziałem 
Radomlaka, Broni I Prochu (Pionki).

KALISZ 27.5: Skra Warszawa — Włók­
niarz Kalisz.

PRUSZKÓW 244: Legia W-wa — ZZK 
Prutzków.

WROCŁAW 24-27.1: Indywidualne mi­
strzostwa Dolnego śląska.

HOKEJ

OŁOMUNIEC (CSR) 24.5: Drugi mecz 
hokeistów polskich.

KOSZYKÓWKA

PRAGA (CSR) 24.5: Polska — CSR, 
międzypaństwowy mocz drużyn mę­
skich.

KOLIN (CSR) 274: Warszawa — Ko- 
1ln, spotkanie drużyn męskich.

GRUDZIĄDZ 25-27.5: Finałowe rozgryw- 
kl o mistrzostwo Polski drużyn kobie­
cych. Startują: SKS I Polonia Warszawa, 
Zryw Łódź I Wisła Kraków.

KOLARSTWO

WISŁA 27.5: Wyścig na przełaj e mi­
strzostwo Polski.

TENIS STOŁOWY

KRAKÓW 24 I J74t Finałowe spotka­
nia o drużynowe mistrzostwo Polski.

ZAPASY

WARSZAWA: sala YMCA godz. 1» - 
ZS Związkowiec — ZS Kolejarz.

POZNAŃ: HCP — ZZK Pomorzanin To­
ruń.

LEKKOATLETYKA

WARSZAWA: Agricola godz. 10 - bie­
gi na przełaj seniorów, Juniorów 1 dlę 
nlestowarzyszonych

Zjednocz.nl
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PRZEGLĄD SPORTOWY

Akt bszy9 odsłona 2-cg a
Wszystko już było pod słońc om Wyszło 2Z412 z worka

nawet w I-szej polskiej Lidze II -ga Liga bez szminki
— Wic nowego pod słońcem — 

powiedział przed wiekami Ben A- 
kiba, i miał rację!

Wszystko to już było — może po 
wiedzieć milionowa armia polskich 
kibiców piłkarskich po pierwszej i 
przed drugą niedzielą ligową.

Rzeczywiście nic nie zmieniło się 
j. w naszej elicie. Jak przewidywa­

liśmy, kondycja w pierwszych spot 
kaniach starczyła w większości wy 
padków zaledwie na połowę gry, 
a zastałe kości 1 mięśnie nie pod­
nosiły technicznego poziomu.

Tak jak przed rokiem, w górze 
tabeli znajdują się kluby krakow- 
■kie, tak jak w czasie ubiegłej wio 
•ny, dół okupują ŁKS, obie Polo­
nie i Warta, plus dwa beniamin-
kl — Lechla 1 Szombierki, oraz...
co nie było w programie — pozo- 
•tałe kluby śląskie, Ruch i AKS.

Jedyną, choć może nie tak wiel­
ką, jak clę zdaje, niespodzianką, są

przez pełnych 90 minut Ruch żyje 
nazwą i wspomnieniami. Może to 
nie wystarczyć, jeśli zabraknie e- 
nergil i ambicji. Ruch posiada w 
szeregach swych wielu dobrych pił 
karzy.

Wynik spotkania zależeć będzie 
od tego, czy odnajdą wreszcie swo­
ją starą formę, czy też dadzą się 
zaskoczyć pełnym werwy Lechi- 
tom, 1 pozostawią gospodarzom z 
miejsca Inicjatywę. W tym wypad­
ku nie mogą liczyć ani na wzglę­
dy, ani na lespekt przed nazwi­
skami 1 w rezultacie zostawią nad 
Bałtykiem swą „mołojską sławę".

Ostatnim wreszcie spotkaniem 
jest pojedynek bytomski obu Po­
lonii. Wydaje się nam, że kolejarze 
warszawscy mają szczęście do 
Imienniczki. W roku 1947 walki o- 
bu tych zespołów zakończyły się 
jednym remisem 1 jednym zwycię­
stwem warszawiaków. Tak samo 
było 1 w roku ubiegłym.

punktu, jeśli przeciwnik nie dyspo 
nuje zbyt silnym napadem. Imien­
niczka* bytomska zaprezentowała 
w Chorzowie również dobrą grę o- 
bronną, która może wystarczyć na

nieskoordynowany napad zespołu 
warszawskiego. Zagadnieniem dnia 
jest więc, która z piątek ofensy­
wnych okaże się bitniejszą 1 bar­
dziej przebojową.

-

lijA boisku Wisły zareprezen- 
1W tują się w niedzielę 2 piątki 
napadów Wisły < ZZK, które w 
wmle zdobyły 15 bramek tj. wię­
cej nii zwycięzcy < pokonani Jj-ch 
pozostałych meczów ligowych 
(Ruch —■ Polonia B., Legia —

Polonia warszawska posiada
dobrą defensywę (łącznie z po­
mocą), to też ma zawsze szanse 
na uratowanie choćby jednego

IlK QSTATMEJ NIEDZIELI
Poznaniacy fotografują się przed meczem z AKS. Stoją od lewej: 
Tarka-, Gołębiowski, Słoma, Kołtuniak, Czapczyk, Anioła, Białas,
Sobkowiak, Wojciechowski I, Matuszak i Polka. Foto API

W Ii-ej Lidze me ma już właści­
wie tajemnic. Jedna niedziela 

wystarczyła, aby wyłonić elitę obu grup 
1 outsiderów. Dsierięć spotkań dało 
tyle materiału, że śmiało można już 
dokonać podziału na konkurentów do 
awansu i spadku.

W grupie północnej na tronie lide­
ra zasiadła Garbarnia, mają tuż za so^ 
1>4 groźnego Pomorzanina i Lublinian- 
kę. Wydaja się nam,- ie te właśnie ze­
społy kandydować będą z grupy pół­
nocnej do I-ej Ligi. W grupie średma- 
ków pozostaną prawdopodobnie do 
końca Widzew, Ognisko, Bzura i Ra- 
domiak, a o utrzymanie -się walczyć 
będą PTC, Gwardia Szczecin i 
OstroTia.

W grupśe północnej Tarnovia zaj­
muje na rapie drugą lokatę, ale sądzi­
my, że wkrótce wyjdzie na pierwszą. 
Groźnymi dla niej będą kluby śląskie 
Baildon, Naprzód Lipiny i Rymer. 
Reszta stawki ' reprezentuje 'wyrówna­
ny, słaby poziom.

W niedzielę, w grupie północnej, 
zmierzą się następujące pary:

Pomorzanin — Ostrovia
Bzura — Ognisko
Lublinianka — Garbarnia

Widzew —■ Radomiak 
Gwardia Szczecin' —

Szombierki, Warta — 
W., Craoovia — Lechia.

Polonia 40-ka niezłomnych piłkarzy
właśnie słabe wyniki AKS-u 1 Ru­
chu. Zdziwienie to wywołane jest 
raczej wspomnieniami wspaniałego 
sezonu wiosennego obu tych klu­
bów w roku ubiegłym, niż Ich fak­
tyczną bltnością. I Ruch 1 AKS 
grały słabo przez całą drugą poło­
wę roku ubiegłego 1 najwidoczniej 
rozgardiasz panoszy się w dal­
szym ciągu w śląskich szeregach.

nie 
ne,

— Co będzie dalej? 
kibice.

spytają

— Na pewno 6 spotkań w I-ej 
Lidze i 10 w Ii-ej!

Znów stajemy przed zagadkami, 
chociaż tym razem są one łatwiej­
sze do rozwiązania. Najpewniej­
szym zdawałoby się „typem" jest 
tym razem Legia, która gości ŁKS. 
Wojskowi, będąc cieniem drużyny 
z roku ubiegłego i n!e posiadając 
chwilowo linii pomocy, mieli jed­
nak szczęście w losowaniu. Trafia­
ją na ŁKS, który jest jeszcze gor­
szy. Mamy wrażenie, że zespół, 
który na własnym boisku przegry­
wa 2:8, nie ma żadnych szans w 
spotkaniu na obcym terenie.

Najciekawiej zapowiada się mecz 
krakowski Wisła — ZZK. Obie dru 
żyny są w formie, obie mają szyb­
kie i bramkostrzelne linie napadu. 
O zwycięstwie powinny więc zde­
cydować <linie obronne. Ale tutaj 
natrafiamy na nową przeszkodę w 
typowaniu: defensywy obu zespo­
łów są równorzędne. Pozostaje tyl 
ko szczęście i atut boiska. W każ­
dym razie najmłodsi gwardziści 
tym razem przekonają się, że wal­
ka o prymat — to nie przelewki.

Warta stanie przed ciężkim za­
daniem — wydrzeć choćby jeden 
punkt Cracovii! Zadanie trudne, 
ale możliwe do wykonania. Craco- 
via zajmuje wprawdzie pozycję li 
dera, ale obcy teren, nieskrystali- 
zowana jeszcze forma i ambicja 
przeciwnika, który przyjął — jak
się zdaje dewizę: nie tracić

usztywnić ma kadrę reprezentacyjną
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

tylko kwalifikacje Indywidual- 
ale i możność pogodzenia ich

z umiejętnościami najbliższego oto 
czenia. W niektórych wypadkach 
lepiej będzie użyć zgraną parę, 
skrzydłową, niż chodzącego luzem

nasz dowolny .podział bez marki 
oficjalnej. Można by go ewent. sko 
masować, używając nazwy „orląt" 
dla drugiej drużyny reprezentacyj 
nej bez wyraźnej granicy wieku.

stw* są: Pomorzanin, Bzom, 
PTC i Garbarni*. Najtrudnłejaaą ro­
botę będzie miała Garbarnia, bo woj­
skowi z Lublina nie oddarką łatwo 
punktów, a zachęceni aukeMem na 
obcym terenie będę starali się do­
wieść swym kibicom, że nie był on 
przypadkowy.

Zestawienie par w grupie południo­
wej wygląda następująco:

Chełmek — Naprzód 
Polonia Świdnica — Rymer 
Skra — Polonia Przemyśl 
Gwardia Kielce — Tarnovi» 
Baildon — Pafawag

Tutaj sytuacja jest już bardziej e» 
gmatwana. Tarnovia ma wprawdzie 
szanse zwycięstwo nad Gwardią kido 
cką, ale już w innych meczach nie wfr 
dzimy wyraźnych faworytów.

Skra może wyłuskać 2 pkŁ od Pola, 
nii przemyskiej, dopomoże jej w tyra 
własny teren i niezła, jak na pocnątek 
sezonu forma. Poloniści zremisowali 
wprawdzie » Pafawagiem, ale gz* id* 
była daleka od doskonałości.

Baildon walczy z Pafawagiem. Wy­
goi ten, komu uśmiechnie się loa, bo 
forma obu zespołów jest jednakow*, 
to znaczy— słaba- Najbardziej psa* 
dopodobnym rezultatem jest Jednak 

remis.
Chełmek będzie się starał zrehałrflt 

tować po porażce z Tarnovią. Ale 
kło wybrukowane jest dobrymi 
ciami“, a forma piłkarzy Chełmka po» 
dobna jest właśnie do jednego a t»

lepszego nawet gracza flankowego.

CZEKAMY NA REALIZACJĘ
Tak czy inaczej Wydział Wyszko

''•leniowy wpadł na bardzo dobry
TYLKO JESZCZE RAZ

Zasadniczo PZPN postanowił zre 
zygnować z bezsensownych kilku­
dniowych obozów przed każdym 
spotkaniem. Wyjątek będzie przed 
meczem z Rumunią. Na 10—12 dni 
zgromadzi się w Krakowie kilku­
nastu wybrańców. Wybór Krakowa 
zaoszczędzi koszta przejazdów, gdyż 
większość zawodników rekrutować 
się będzie zapewne z Południa.

Wracamy, przy okazji, do postu­
latu wysuwanego przez nas każde­
go roku niestety bez realnych skut 
ków. Trzeba koniecznie zapewnić 
naszej kadrze reprezentacyjnej 
spaiTing-partnerów, tak jak dzia­
ło się to dawniej. Mówiło się przed 
rokiem tak długo, aż... nie można 
było znaleźć przeciwnika. Trudno 
robić eksperymenty w ogniu praw­
dziwej walki międzypaństwowej. 
Można natomiast robić je w me­
czach próbnych, 'których rezultat 
nie narusza prestiżu.

Żeby nie było nieporozumień 
ustalamy następujące kategorie: 1) 
gracze reprezentacyjni, 2) tzw. „Or 
lęta", do których zaliczamy zawod­
ników, którzy opuścili szeregi ju­
niorów i nie przekroczyli 22 lat, no 
i 3) regularnych juniorów. Jest to

I 71T A bitność Crakovii w meczu 
IW z Lechią po przerwie wpły- 

i nęło w dużej mierze pojawienie' 
się na boisku przybyłych z Za­
kopanego hokeistów Cracovii, 
którzy mieli zwrócić się do pił­
karzy z apelem: , ,nie zróbcie

, wstydu mistrzowi Polski" (m^e- 
li na myśli swój .świeżo" zdo-

i byty tytuł). Szkoda, że hokeiści 
| Cracovii nie mogli zjawić s:ę 
j także w Toruniu, gdzie koszyka­
rze Cracovii przegrali w wal-

I kach o wejście do Ligi. ,

plan, który w piłkarstwie naszym 
rówhież nie jest nowością. W okre 
sle przerwy letniej zebrano by pier

W Krakowie

punktów na wstępie, mogą pokrzy­
żować plany biało - czerwonych.

^kompromitowany porażką po­
znańską AKS będzie miał możność 
rehabilitacji. Gości Szombierki i 
powinien wykorzystać atut własne 
go terenu. Górnicy przegrali z Le­
gią, ale co gorsza, wykazali słabą 
formę. Nawet pisma śląskie typują 
ich jako outsiderów ligowych.

Wybrzeże zbiegnie się zapewne 
na stadion we Wrzeszczu, by uj­
rzeć swego beniaminka w szacie 
ligowej. Gdańszczanie zmierzą się 
z Ruchem i... zobaczymy, co z tego 
wyjdzie. Doskonała postawa Lechii 
w pierwszej połowie meczu z Cra­
covia jest dobrą zapowiedzią, a do­
ping tysięcy kibiców dopomoże za 
pewne do przetrwania w tempie

Kler. sekcji p. n. „Cracovii" I Jeden 
z trójki kapitanatu PZPN płk. dr Izdeb­
ski nie mógł uczestniczyć w pierwszym 
zwycięstwie jedenastki mistrza Polski. 
Powód: ciężka grypa, nakazująca pozo- i 
stawanie w łóżku. ।

Zdanlem prex. CracovII dr Czapnlckle- !
go kontuzja Parpana minie w ciągu 3-ch 
tygodni. Tak więc Cracovia po „przej- 
iciu” Lechii, Warty i AKS-u, będzie Juz 
w komplecie, gdyż wrócą na murawę 
Parpan I Bobula.

4 remisy na 7 meczów mistrzowskich 
mówią najdobitniej o wyrównanym po­
ziomie i zażartej walce w krakowskiej 
klasie A. Mimo zażartoSci walka pro­
wadzona była wszędzie fair, w czym 
walną zasługę mają sędziowie. Jeden 
z nich, inż. Olewski, cieszy się specjal­
nymi względami drużyn prowincjonal­
nych. zgłaszających stale prośbę o de­
legowanie go na ich zawody.

W tabeli prowadzi nadal Wieczysta 
(18 pkt.) przed Szczakowianką (17 p.).

Wiśniewski b. reprezentant Polski 
ostatnio trener śl. OZPN wrócił na sta­
łe do Krakowa.

wszą i drugą drużynę reprezenta­
cyjną, reprezentację juniorów i ok. 
20 instruktorów w obozie skoszaro­
wanym. Dowództwo nad całą tą 
armią objął by trener zagraniczny, 
tak jak w swoim czasie Alec Ja­
mes. W ten sposób uniknęło by się 
wydatków na całorocznego trenera. 
Trudność polegać będzie jednak 
na wynalezieniu odpowiedniego 
człowieka. PZPN zdecydowany jest 
poświęcić w danym wypadku więk 
szą sumę.

Specjalną troską otoczeni będą 
juniorzy. W czasie ferii letnich zor 
ganizowane zostaną dwa kursy po 
trzy tygodnie na 150 ludzi każdy. 
By nie marnować zeszłorocznego 
dorobku, postanowiono zebrać na 
osobnym trzytygodniowym kursie 
juniorów, przeszkolonych w ub. se­
zonie z tym, że dołączy się do nich 
i tych zawodników, którzy wyszli 
już z klasy młodzików i nie prze­
kroczyli 22 lat.

zie nie myśli Się o mistrzostwach 
na wzór przedwojenny, lecz raczej 
o ogólnopolskim pucharze, w któ­
rym uczestniczyły by reprezenta­
cje okręgów. PZPN jest ostrożnym 
kalkulatorem, dlatego też liczy na 
udział nieś wszystkich 20-stu, lecz 
co najmniej szesnastu okręgów. 
Rozgrywki odbywałyby .się syste­
mem pucharowym, z tym, że spot­
kania półfinałowe przeprowadzono 
by jako przedmecze międzypańśtwo 
we. Einał odbywał by się natomiast 
stale w Warszawie, co umożliwiło 
by młodzieży zapoznanie się ze sto 
licą.

tajcich kamieni. Sądzimy, 
wywalczą 2 punkty.

Polonia świdnicka, znana 
Polsce nie tyle z formy, ile

te ślązacy

w całej
z ciągłych

protestów i odwołań, stanie wobec Ry- 
mera. Świdniczanie są «espołem twar* 
dym i bojowym, ■ własny teren Jest 
ich mocnym atutem. Rymer Jednak te 
były ligowiec. Oczekujemy zaciętej 
Walki, w której obie strony maję jed­
nakowe szanse, (gw)

Terminarz

MŁODZI NA FRONT

Oczekujemy wreszcie realizacji 
wielkiej imprezy juniorów. Na ra­

W Szcz&dme i nu Dolnym Śląsku
KLASA A SZCZECINA

Pierwsza niedziela rozgrywek o mi­
strzostwo klasy A Szczecina zakończyła

Polonia Chodzież — 
Góra 3:2; ZZK Rawicz

Energetyka Zlał. 
— Admira Pozn.

się zwycięstwem faworytów na całej
linii. W Szczecinie Pionier — Związko­
wiec (d. PKS) 4:1, Ogniwo (d. Odra)—
Darzbór (Szczecinek) 1:3, Unia (Biało-
gard) . Błękitni (Stargard) 1:0, Bał-

1:1; Polonia Jarocin — Prosną Kalisz 3:2.
W wyniku spotkań po 10-ciu grach 

tabela wygląda następująco:
GRUPA I

1) Dąb 15 p. — 24:15; 2) Polonia L.
28:19; 3) Admira 12 — 24:19; 4)

tyk (Koszalin)
1) Gwardia
2) Darzbór

Gwardia (Słupck) 0:4.

3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

Pionier 
Związkowiec 
AZS Szczecin 
Unia 
Bałtyk 
Ogniwo 
Błękitni

KLASA A I 

Pierwsza niedziela

13
13
13

40:15 
18: 9 
19:21 
20:14 
10:13 
14:23 
7:28 
4:28

Warta Ib 11 — 29:24; S) Polonia Chodź. 
11 — 24:22; 4) ZZK Raw. 10 — 22:14; 7) 
Polonia Pozn. 9 — 14:25; 8) Zjednoczeni
Poznań 7 
na Góra

14:27; 9) Energetyka Zlelo-
17:22; 10) Gorzovia

Plany, jak widać piękne 1 racjo­
nalne. Wykonanie zalężeć będzie 
od sprężystości aparatu i od... wcze 
snego zabrania się do realizacji 
tych punktów, które wymagają 
pewnych formalności. Na myśli 
mamy przede wszystkim sprawę za 
granicznego trenera. Poszukiwać 
należy już dzisiaj, kierując wzrok 
na kadrę trenerską Związku Ra­
dzieckiego względnie Węgier. Przy 
pominamy, że Węgrzy dostarczyli 
niemal całej Europie doskonałych 
nauczycieli piłkarskich i w wiel­
kiej mierze przyczynili się do stwo­
rzenia potęgi futbolowej Włoch.

Wybór trenera radzieckiego był 
by o tyle korzystniejszy, że nie by­
łoby trudności w porozumiewaniu 
się. Wiemy jednak z rozmów, prze­
prowadzonych w swoim czasie w 
Moskwie, że własne zapotrzebowa­
nie na siły Instruktorskie jest w 
ZSRR tak wielkie, iż nie łatwo je 
„eksportować". •

FucJiuru Mniy

POZNANIA 

i walk o mlstrzo-

Gorzów 5 — 15:24..
GRUPA II

1) Luboński 15 p. — 21:7; 2) 
21:11; 3) Polonia 14 — 25:21; 4) 
10 — 18:17; 5) Szamotulski 10

Gwardia 
— 14:19;

6) Zjednoczeni 10 — 18:17; 7) Prosną 
9 — 19:20; 8) HCP'« — 14:17; 9) Kania 
8 — 17:21; 10) ZZK Ib 2 — 17:30.

niespo- ubie9łer niedzieli rozpoczęły sle 
■ j , ... „ , l. । , , „ I na 'Dolnym ślasku mistrzostwa kl. 'A. Po' dzianek. Wyniki były następujące: ( .

... . iu t.n. I komasacji klubów klasa A ma 18- dru-Warta Ib — Zjednoczeni Pozn. 5:0; ,

;two klasy A przyniosła kilka

Dąb (Pozn.) — Polonia (Leszno) 2:0; ZZK 
Gorzów — Polonia Pozn. 3:0; San Pozn, 
Kania Gostyń 3:2; Gwardia Kalisz — 
Zjednoczeni Kępno 1:1; Luboński KS — 
HCP. 3:2; ZZK Ib — Szamotulski KS 6:1;

Nie w Pradze—
:—lecą w Brnie 
wysiqpiq pilktxrse

S Czechosłowacki Związek Piłki Noż- 
’ nej .postanowił październikowy mecz 
| międzypaństwowy Polska — Czecho- 
j Słowacja , zorganizować tym razem
I nie w Pradze, lecz w Brnie'.'

żyn, które podzielone zostały na trzy 
grupy. Pierwsza niedziela 1 przyniosła 
pierwsze niespodzianki. Kłodzka Nysa 
pokonała Ogniwo 3:2 (211), Zwlązko-
wlec wygrał
(2:1). Mecz został

wałbrzyskim Lnem 2:1
drugiej połowie

przerwany na skutek złych warunków 
atmosferycznych. CZKS (Strzelin) wygra! 
z Pionierem 5:2, Garbarnia (Brzeg) po- 
konaFa Pionier 3:1 (1:0), Spójnia — Lu­
strzanka 5:2 (1:1), Górnik — Odra 7:2 
(4:2). '

Mecz piłkarski Poznań — Wrocław, 
odbędzie się przypuszczalnie w dniu 
14 czerwca we Wrocławiu.

Gruszką — byty piłkarz warszaw- . 
skiej Gwiazdy, który po wojnie grywa! . 
w Wałbrzychu, przeniósł się do Szcze­
cina.

WGiD PZPN ustalił terminarz ro» 
grywek o Puchar im. śp. Kałuży, jak 
następuje:

28.4: Warszawa — Łódź. Poznań — 
Kraków, Śląsk — Śląsk Opolski;

26 5: Śląsk Opolski — Poznań, Łódź 
— Śląsk;

5.6 lub 23,6: Warszawa — Kraków 
(data do uzgodnienia między dwom* 
zainteresowanymi Okręgami);

29.6: Kraków — Opole, Łódź — Po­
znań, Śląsk — Warszawa;

11.9: Poznań — Śląsk, Warszawa — 
Śląsk Opolski, Kraków — Łódź;

13.11: Poznań — Warszawa, Śląsk 
Opolski — Łódź, Śląsk — Kraków.

PUCHAR KAŁUŻY ZDOBYLIt

w 1946 r. — KRAKÓW
w 1947/48 r. (rozgrywki rozłożo­

no na dtoa lata) — KRAKÓJF.
Do nadchodzących rozgrywek 

prócz Krakowa, Warszawy, Śląska, 
! Poznania i Łodzi dopuszczono

Opole.
T. M.

. EOBSEJCZ W- POZKCM

czeka na piłkę, kpiąc wyraźnie, ze zdolności strzeleckich napast-
ników Warty. Foto E. Franckowiak — API



Btr. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr M
Akcja „PZ" 
Juk się zachować 
na stadionach?

Tylko... ptasiego mleka
ZACHOWANIE się publiczności 

na imprezach sportowych po­
zostawia wiele do życzenia. Brak 
obiektywizmu w ocenie przebiegu 
zawodów jest tylko drobnym prze­
winieniem w porównaniu z eksce­
sami, po których efekcie niesforni 
widzovne nie rzadko stają przód 
kratkami sądowymi.

Jakże często padają z widowni 
ordynarne wyzwiska, a niestety 
także ... kamienie, czy butelki. Wza 
jemnc bójki pomiędzy zawodnika­
mi, czy rękoczyny w stosunku do 
sędziego, awanturnicze wybryki 
„typków" podnieconych alkoholem 
— oto „wiązanka", która szybko 
musi zniknąć z terenów sporto­
wych.

Tym wszystkim niesławnym spra 
wom poświęcona była konferencja

■organizowana przez dyr. Stołecz­
nego Urz. Kult. Fiz., mjr Giedgow- 
da. Zebrani zastanawiali się nad 
sposobami wyeliminowania huli- 
gaństwa z boisk i stadionów.

Przeprowadr'na więc będzie sze­
roka akcja wychowawcza, pizy 
czym prawdopodobnie kwiecień bę 
dzie „Miesiącem nauki poprawne­
go zachowania się na stadionach", 
po czym w stosunku do niestosują­
cych się będą wyciągane surowe 
konsekwencje.

Spacerkiem 
po swiecie

brak będzie kolarzom
CZOŁOWI nasi kolarze wyzna­

czeni na obóz przed wyścigiem 
Praga — Warszawa spędzają już 
ostatnie dni na... wolności. W so­
botę zjadą się w liczbie 26 w Wiśle, 
gdzie rozpoczną solidny trening; ’

— Obóz w Wiśle będzie chyba 
najlepszy ze wszystkich, jakie do­
tychczas mieli nasi kolarze — opo­
wiada nam jego kierownik, E. Kli­
maszewski, który właśnie wrócił z 
lustracji. — Warunki mieszkanio­
we są znakomite. Zawodnicy zamie­
szkają w pięknym budynku Huty 
Pokój. Gmach, który może pomie­
ścić 70 osób, będzie oddany w ca­
łości do dyspozycji obozu. Ciepła 
woda przez cały dzień i ciepłe na­
tryski zapewnią doskonałe warunki 
higieniczne. W przestronnym bu­
dynku zawodnicy będą mieszkali w 
pokojach pojedyńczo lub po dwóch, 
czy trzech. Czasy, kiedy kolarze 
zabierali sprzęt do swych pokojów, 
gdzie odbywało się jego czyszcze­
nie (nierzadko... prześcieradłami ho 
telowymi) — należą już do przesz­
łości. W Wiśle rowery znajdą spe­
cjalne pomieszczenie w garażu.

cją wyścigu Praga — Warszawa, 
wyznaczyła 26 zawodników na obóz. 
Są to: Aubrecht, Bartos, Bohdan, 
Bolf, Doleżalik, Ejem, Hanusz, Ho- 
lubec, Krejczu, Knezourek, Kona- 
rek, Javorzik, Jenik, Loos, Pavias, 
Pavliczek, Pericz, Puklicky, Rużek, 
Slegi, Szramek, Vaverka i Vevcrka, 
Vesely, Vancara oraz Zika.

STARZY ZNAJOMI

Z kilkoma z nich kolarze 
mieli okazję zmierzyć swe

nasi 
siły

podczas zeszłorocznego wyścigu 
W—P—W. Krejczu zajął w wyści­
gu z Pragi do Warszawy drugie 
miejsce w ogólnej klasyfikacji in­
dywidualnej, Pericz był czwarty za 
Kapiakiem. Siegl znalazł się wpraw 
dzie na 10-ym miejscu, ale z Pola­
ków dał się wyprzedzić tylko Wrze­
sińskiemu i Kapiakowi. Bartos był 
15-y (przed nim znów tylko cudzo­
ziemcy).

Na trasie Warszawa Praga
Vesely był piąty, a przed nim z na-

w Wiśle
szych zawodników tylko Siemiński 
i Wójcik. Loos fS-y) i Bohdan (10) 
dali się ubiec z Polaków jeszcze tyl­
ko Rzeźnckiemu.

CSR I POLSKA PO 3 ZESPOŁY
Jak wynika z ilości powołanych 

na te dwa obozy, zarówno -Polska 
jak i CSR szykują, się do wystawie­
nia do wyścigu praskiego po trzech 
zaspołów narodowych, które będą 
liczyły po 6 zawodników. Polska 
zwyciężyła drużynowo w obu wy­
ścigach na trasie W—P—W, są­
dząc więc z sumiennych przygoto­
wań na obozach terningowych, rów­
nież i w tym roku zapowiada się 
zacięta walka pomiędzy reprezen­
tacjami obu państw, nie licząc in­
nych konkurentów, którzy w tej 
chwili nie są jeszcze znani.

Rywalizacja Polski i CSR będzie 
tym bardziej interesująca, że oba 
kraje spotkają się tym razem w 
jednym wyścigu1, demonstrując swe
najlepsze osiemnastki. Z. W.

ZDAŁA OD POKUS
Budynek Huty Pokój 

jest w pięknym otoczeniu 
czu od pokus miejskich, 
wni kolarzam tak bardzo

położony 
i na ubo- 
co zape- 
pożądany

w tych warunkach spokój. Rów­
niutkie, jak stół, drogi -asfaltowe 
umożliwią jazdę na trening w czte­
rech kierunkach. Teren jest bardzo 
urozmaicony, od płaskiego poprzez 
pagórki aż do górskiego.

— Począwszy od dyrekcji śląsko- 
dąbrowskiej Funduszu Wczasów 
Pracowniczych, kończąc na kierow­
niku budynku — u wszystkich cel 
obozu i jego potrzeba znalazły cał­
kowite zrozumienie i oczekują tam
przyjazdu zawodników 
decznością — kończy 
kpt. Klimaszewski.

z całą ser-
swe uwagi

Walka Związkowiec-Kolejarz
położy kres żalom i pretensjom
CI Z CIĘŻKOATLETÓW, którzy 

uważali się pokrzywdzeni na nie­
dawno odbytych mistrzostwach Polski 
w Katowicach, będą, mieli okazję do­
wieść swej wyższości na macie w ra­
mach zawodów reprezentacji zrzeszeń

Polska-CSR 
w piłce rowerowe)

Czechoslowacy wyrazili zgodę na ro­
zegranie w Warszawie międzypaństwo­
wego meczu z Polską w piłce rowero­
wej. Spotkanie odbędzie się,w War-

sportowych Kolejarz —- Związkowiec ' 
w tali warszawskiej Polskiej YMCA- .

— W niedzielę zmierzą ęis ze aobą 
właściwie dwie reprezentacje Polski 
— mówi nam prezes PZA, W. Ziół­
kowski. — Z wyjątkiem 2—3 zawodni­
ków, wszyscy pozostali mogą śmiało 
znaleźć się w reprezentacji państwa,.

Opinia prezesa PZA jest wymownym ; 
dowodem wartości imprezy, która za­
początkowana- przez Związkowca znaj­
dzie dalszy ciąg w spotkaniach pomię­
dzy poszczególnymi zrzeszeniami-

szawie na Stadionie V/. P. w 
ja na zakończenie wyścigu 
Warszawa.

Czesi reprezentują w tej

dniu 9 ma- 
Praga —

dziedzinie

Kilka 
intere/.;

walk zapowiada się bardzo
'co i będą one _ rewanżem za

”olski. *

wysoką klasą, czego dowodem jest 
zdobycie przez nich w r. z. mistrzo­
stwa świata w hali, gdzie brały udział 
zespoły dwuosobowe. W meczu w War- -
szawie wystąpią drużyny 
przy czym w reprezentacji
udział właśnie m. In. 
rzy, którzy zdobyli 

Piłka rowerowa w 
jest właściwie tylko

tych 
tytuł

6-osobowe. 
CSR weźmie 
dwóch kola- 
mistrzowski

Polsce uprawiana 
na Śląsku, jemu

też przypadnle obrona barw w spotka­
niu z CSR.

W muszej re. 
prezentant Pol­
ski Rokita (Zw.) 
zmierzy się a 

mistrzem Polski 
Sznajdreni. Atle- 
ta Związkowcu 
wycofał się z 

mistrzostw wsku 
tek kontuzji, 
walka więc bę­
dzie toczyła się

^a późno zaczynamy pływać
Młodzież szkolna ostoja pływaciwa Węgier 

(Z rozmowy z trenerem tinansiemf

SPROWADZONY przez Cen.rałę
AZS-ów, trener węgierski Mihaly 

Knausz, wyjeżdża 25 marca do Wro­
cławia. Z kolei uczyć będz.ie tajników 
pływania tamtejszych akademików, 

Węgra zaslaję przy przeglądaniu 
rękopisów książki: „O pływaniu i me.

! o moralny tytuł najlepszego zawodni- 

: ka w tej kategorii.

SP/ICI.REK zaczynamy od naszej 
redakcji. Ostatniej niedzieli ko­

lega Habzda z Kra­
kowa nadaje przez 
telefon skład Gar­
barni w meczu z 
Gwardią. Nasza ma­
szynistka denerwuje 
się.

— Panie redakto­
rze, podyktowano mi 
tylko 10-citt graczy, 

szukuć jedenastego, w 
nie możemy go odszu­

kać. Kolega z Krakowa jeszcze raz 
wymienia wszystkie nazwiska i twier­
dzi kategorycznie, że nikogo nie prze­
puścił — a nam ciągle brak jednego... 

Sprawdzamy jeszcze raz: Jakubik... 
mjr. Ziemba... No wreszcie zagadka 
została rozwiązana. Major to prze­
cież rodowe nazwisko — a. nie żadna 
tam szarża poczciwego Ziemby.

nic przestoją ze 
cyrku, aby tylko 

organizatorzy im­
prez mogli sobie 
napychać kiesze­
nie dolarami. 
Szczytem głupoty 
widzów, którzy 
tłumnie zapełnili 
halę w Culver 
City w Kalifornii, 
był mecz bokser­
ski pomiędzy 
ex-slawa olbrzy­
mim Primo Car- 

:złowieczyną, który 
wszedł na ring w czarnej todze... Oka­
zało się, że tym człeczyną jest magik, 
który oświadczył, że najsilniejszy 
olbrzym nie da mu rady, gdyż siłą 
sugestii rozprawi się z najgroźniejszy­
mi przeciwnikami.

Po gongu, nim Camera zdążył sta­
nąć w bokserskiej postawie, magik 
zaczął wpatrywać się w oczy boksera. 
Camera ostrożnie przybliżał się do 
przeciwnika, starając się trafić pra­
wym hakiem. Nim jednak Włoch zdo­
łał zadać cios, nagle przewrócił się na 
matę i zasnął... Jednocześnie magik, 
który wpadł w jakiś przedziwny trans, 
również upadi na deski nosem do przo 
du i stracił przytomność...

Sędziowie orzekli, że mecz zakon- 
czył się remisem... K. G.

PEŁNE 4 TYGODNIE
Projektowany po zakończeniu o- 

bozu w Wiślę przyjazd do Otwocka 
w celu kontynuowania tu treningu 
okazał pię niekorzystny, natomiast 
zdecydowano przedłużyć pobyt w 
Wiśle do 28 dni (26 bm.—22 kwiet­
nia). W ten sposób w b. dobrych 
warunkach kolarze będą się przy­
gotowywać do trudnego niewątpli­
wie zadania, jakie czeka- ich na tra­
sie wyścigu z Pragi do Warszawy.

Wobec rezygnacji Kuderta z obo­
zu, któremu praca zawodowa nie 
pozwala wyjechać do Wisły, na 
wolne miejsce wyznaczono Piegata 
z warszawskiego Samorządowca.— 
Piegat ukończył w zeszłym roku 
oba ciężkie wyścigi etapowe, War­
szawa — Praga 1 Tour de Pologne, 
co zdecydowało o jego „nominacji" 
na obóz.

todach treningu". Przed powrotem nu 
Węgry ma zamiar ją wydać. Jest w 
kontakcie z tłumaczem, sądzi, że nie­
długo będzie gotowa do druku.

— Na jak długo pan wyjeżdża i, 
czy nie za szybko?

— Udaję się do Wrocławia na cały 
miesiąc. W Warszawie przebywałem

zrozumiałe. ,1 zmienić na.tąwienie mło­
dzieży do pływania. Na Węgrzech, 
chłopiec czy dziewczynka przed pój­
ściem do szkoły, idzie na basen. Natu­
ralnie wymaga to’ pewnego poświęce­
nia, łeseba wcześniej wstać. Lecz wy­
niki mamy doskonale.

— Taki Mitro Gyorgy, zdobywca 
4-go miejsca na Olimpiadzie w konku­
rencji 1500 m, czy też Szi! :rd 6-te na 
100 m mają dzisiaj fto 18 lat. W tym 
roku robią dużą maturę. To przesąd, 
że sport przeszkadza w nauce.

— Czy sądzi pan, że tylko dzięki 
poparciu szkoły macie takich pływa­
ków.

— Rzecz prosta, że potrzebne są 
kryte pływalnie. Jednak szkoła popiej 
rając i sama ucząc pływać, dajc nain 
narybek. Zresztą, międzyszkolne zawo­
dy czy mecze piłki wodnej, są równie
ciekawe jak podobne... seniorów.

Reprezentacja szkolna nie jeat wcale 
gorsza od państwowej. Zorganizujcie ‘ 
je u siebie, a' 'niedługo przekonacie 
s:ę... Pierwsze mecze będą trochę ko­
miczne ale następne...

— Jak przedstawiają się nasi młodzi 
zawodnicy?

— Materiał macie dobry. Chłopcy 
są bardzo zdolni. Tylko nie róbcie z 
nich gwiazdorów! Nie fotografujcie, 
nie chwalcie zbyt pochopnie. Dostają 
od tego zawrotu głowy i zapominają 
o treningu. A przecież tajemnicą suk­
cesów we wszystkich gałęziach sportu 
jest trening, trening i jeszcze raz 
.trening.

Wracałem do redakcji, gdy uparta 
myśl kołatała się po głowie...

Ma się ku wiośnie, przyjdzie łato... 
jak dużo dobrego oprócz szkół mogą 
w tej dziedzinie zrobić organizacje 
młodzieżowe... (St. P.) *

trochę za krótko. Niestety, nie ma 
odpowiednich warunków. Myślę, 
we Wrocławiu znajdę lepsze. Jak 
mówiono, jest tam więcej krytych 
senów, a tym samym i chętnych

mi 
ba- 
do

nauki.
— Czy nie zechciałby pan, powie­

dzieć nam, jako że poznał już nasze 
możliwości w tej dziedzinie. — w ?zym 
tkwi zło, niskiego poziomu pływa- 
ctwa u nas?

— Za późno zaczynacie uczyć pły­
wać. Trzeba zacząć od najmłodszych. 
Wyniki nie przyjdą natychmiast, to

W zwierciadle warszawskiego basenu
Patrząc na Wielińskiego, dlugolet- W czasie konkurencji: 400 m st. 

niego trenera pływackiego AZS-u, oto- dowolnym dla pań, niektórzy z widzów
czonago zawodniczkami pytającemi: 

— Kiedy pan zacznie nas trenować? 
ktoś powiedział: — „Nikt nie je»t pro-
rokiem we własnym kraju"...

★ Jabłoński Jest nie tylko 
wanym zawodnikiem ale i 
uczniem. Po za tym „sława"

utalento- 
dobrym 
nie za-

wróciła mu w głowie... czego, z wyjąt-
kłem pierwszej zalety. można po-
wiedzieć o jego klubowym koledze, o 
równie głośnym nazwisku...

pytali z zaniepokojeniem w głosie czy... 
aby dopłyną do mety?

Dopłynęły, nawet Zawodna (9KS), 
która, naogół nie zawiodła.

Mroczkowski jest dobrym pływa­
kiem ale... pechowym. Ilekroć mają się 
odbyć zawody, zawsze zachoruje. Ra-

W koguciej, mistrz Polski Tobołu 
(Zw.) nie będzie miał trudności z mło 
dym Grządzielewskim, który zapowia­
da się wprawdzie bardzo dobrze, jed­
nak nie posiada jeszcze rutyny.

Szczególnie interesująco wypaść po­
winna walka w wadze piórkowej. 
Mistrz Polski Jasiński (Zw.) spotka 
się tu z wicemistrzem Kauchem, sta­
łym reprezentantem Polski. Na mi­
strzostwach Kauch uległ swemu prze­
ciwnikowi, jadnak w spotkaniu re­
wanżowym ma on szanse zwycięstwa, 
gdyż poznał już taktykę Jasińskiego.

Walka lekkich Stróżka (Zw.) z Ja­
kubowiczem będzie o tyle interesują- 
ęp, żc w wypadku zwycięstwa Stróżka 
zajmie on miejsce Jakubowicza w 
obozie przed meczem z Bułgarią.

Trudne zadanie ma Mielczak (Kol.) 
w półśredniej w spotkaniu z rutyno­
wanym mistrzem Polski Gałasiem. 
Występ Mielczaka będzie sprawdzia­
nem postępów naszej młodzieży. Na 
mistrzostwach Polski Gołaś zwyciężył . 
Mielczaka dopiero w ostatnich minu­
tach.

W średniej niepewny jest udział mi. 
strza Polski w roku zeszłym Gryta 
(Kol.), który niedawno uległ wypad­

kowi. Gdyby jednak stawił aę na mą­
cie wówczas spotkanie jego z Rado­
niem będzie b. atrakcyjne, gdyż obaj 
młodzi należą do klasowych zawodni-
ków. Radoń 
połączoną z 
Gryt natomiast 
szą technikę.

reprezentuje dużą sfię 
wielką wytrzymałością, 
przeciwstawia mu lep- 
W razie nieobecności

dzimy miłemu zawodnikowi, 
pechem wreszcie skończył.

żeby z tym 
Niech go...

utopii
lak miły byl nastrój, wśród licz­

nie zebranych widzów, świadczy reak-

SŁAWA SIĘGA DALEKO...
Sława obozu w Wiśle rozeszła się 

szerokim echem po całej Polsce, 
zanim jeszcze obóz uruchomiono. 
Dowodem tego są liczne pisma do' 
PZKol. z poszczególnych okręgów 
z prośbą o udzielenie miejsca na 
obozie jeszcze 15 kolarzom,, zda­
niem adresantów zasługujących na 
obóz.

Związek poczynił wybór kandy­
datów do drużyn narodowych na 
podstawie wyników w zeszłym se­
zonie — klamka wi^c już zapadła. 
Z drugiej strony warto podkreślić, 
że obóz w Wiśle nie będzie miał 
charakteru szkoleniowego, gdyż 
głównym jego zadaniem jest tre­
ning przygotowawczy przed wyści­
giem z Pragi.

Na najbliższą niedzielę był prze­
widziany w Wiśle wyścig ha prze­
łaj o mistrzostwo Polski z udziałem 
m. in. uczestników obozu, jednak 
ze względu na opóźnioną wiosnę 
termin mistrzostw uległ odroczeniu 
i wyścig odbędzie się prawdopodob­
nie w pierwszej połowie kwietnia.

CZESI TEZ SIĘ SZYKUJĄ
Podobnie jak i nasi kolarze rów­

nież i czechosłowaccy szykują się 
do wyjazdu na obóz treningowy, 
który rozpocznie się 4 kwietnia. Ko­
misja techniczna sekcji kolarskiej 
COS, która zajmuje się organiza-

Przedszkola dla motocyklistów
300 motorów zahuczy w Warszawie

WIDYWALIŚCIE czytelnicy na pewno 
na wiosnę defilujących prxex mia­

sto motocyklistów. Z hukiem motorów 
imponująca często kawalkada przejeż­
dżała prxex ulice, kierując się za mia­
sto. Było to otwarcie sezonu motocy­
klowego, które poza symbolom nie 
wnosiło właściwie nic pożytecznego. W 
tym roku nastąpi zasadnicza zmiana.

PZM ujął akcję szkoleniową w ramy 
organizacyjne I zlecił okręgom prze­
prowadzanie tzw. I kroku motocyklo­
wego w ramach otwarcia sezonu. Na 
Imprezy tego rodzaju poświęcone są 
wszystkie niedziele kwietnia.

W zeszłym roku odbył się tylko 1 
obóz w Rybniku z udziałem zaledwie 
24 osób, obecnie zaś przeprowadzana 
będzie we wszystkich okręgach szeroka 
akcja szkoleniowa młodzieży. Niektóre 
okręg) uzupełnią tę akcję obozami o 
specjalnym charakterze. Poznań otwo- 
rzył w czwartek 5-dnlowy obóz . w 
Lesznie z udziałem około 50 zwolenni­
ków jazdy motocyklowej na żużlu. Po­
dobny obóz organizują Katowice w 
pierwsze) połowie kwietnia.

W Innym kierunku poszedł okręg kra­
kowski: młodzież zarówno stowanyszo- 
na jak I niestowarzyszona będzie mia­
ła okazję zapoznać się na obozie z 
konstrukcją motocykla, jazdą na nim 
i z przepisami drogowymi. Obóz ton o 
charakterze popularnym będzie obej­
mował młodzież wskazaną przez Kura­
torium Okr. Szkolnego. Obóz będzie 
bezpłatny, a koszty Jego pokrywa okręg 
z własnej szkatuły, dając nadto uczest­
nikom sprzęt

Dla czołowych motocyklistów PZM 
zorganizują w tym' sezonie 4 obozy 
ogólnopolskie, z których wylenią -się 
zawodnicy reprezentacyjni.

Spodziewać się należy, że dzięki sze­
rokiej akcji szkoleniowej zwiększę się 
kadry braci motocyklowej I wyłonią się 
nowe talenty, które pchnę nasz sport 
motocyklowy znowu o jeden krok na­
przód.

W Warszawie otwarcie sezonu motocy­
klowego połączono z I krokiem odbę-
dilo się 19 kwietnia. Warto 
ślić, żo w przeciwieństwie do 
głych impreza będzlo miała 
wspólny dla całego okręgu

podkre- 
lat Ubie- 
charakter 
warszaw-

skiego, podczas kiedy dotychczas od­
bywała sią w poszczególnych klubach. 
Organizator — Sekcja Motocyklowa WKS 
Legia zapowiada udział aż 599 motocy­
klistów. Pierwszy krok dostępny Jest 
również dla niestowarzyszonych.

Zbiórka uczestników nastąpi o g. '0.59 
na Stadionie im. 'W. P. Po uroczysto, 
ściach wstępnych odbędzie się dełila- 
da przez ulice Warszawy aż' do Wsiłu 
Miedzeszyńskiego przy moście Ponia­
towskiego, gdzie o g. 12 nastąpi start 
do I kroku. Trasa zawodów, długości 
około 00 km będzie prowadziła w kie­
runku na świder do mety w Starej Mi-

Ukończenie zawodów w czasie regu­
laminowym daje prawo do uzyskania 
llnconcji «portowej juniora i prawo 
uczestniczenia w następnych imprezach 
motocyklowych. Zapisy w sekretariacie 
(tezienkoweka 5) we wtorki, cxwartkl I 
soboty w godi. 19-29 (Z. W.),

cja publiczności 
żetonów za l-e 
gdy otrzymywał 
tylko raz: buzi... 
lednak rozdawca

w czasie rozdawania 
miejsca. W wypadku, 
go zawodnik wołano 
jeśli kobieta... dwa... 
nagród, sekretarz PZP

ob. Jabłoński, nie skorzystał tym -ra­
zem z dopingu public/ności...

★ Zygmunt (SKS) zwycięzca na 200 m 
st. klasycznym był bardzo wzruszony w 
chwili wręczania mu żetonu... Nie trze­
ba się temu dziwić... ma zaledwie 17 lat. 
Sądzimy, że nagroda zachęci go do dal­
szej pracy I nowych żetonów.

Stanpe

NajmłoM pływacy wateią 
o Blsfrzastwa Falski

CIEKAWĄ Imprezę organizuje Polski 
Związek Pływacki. Będą nłą mistrzo-

Gryta, Radoń w walce ze słabszym fi­
zycznie wicemistrzem Polski, Redą po­
siada większe szanse.

Mistrz Polii Bajorek (Zw.), stary 
rutyniarz, spotka się w półciężkiej z 
silnym, ale mnaej rutynowanym Krswfa 
czykiem. Wreszcie ciężcy: niepewny 
jest udział kontuzjowanego niedawno 
Szajewskiego (Zw.), a w t^padku jego 
nieobecności zastąpi go Idzikowski w 
spotkaniu z Nowaczykiem. Dobry te­
chnik Idzikowski jest bardzo silny I 
niezwykle ambitny, zaś przeciwnik je­
go jest mniej wyrobiony technicznie I 
mniej rutynowany.

Sędziować będą: na macie W. Zid& 
kowski, na punkty — Szubański, Szczeh 
blewski i Galski.

Po zawodatSwAudepci AWF zade­
monstrują „dżuSo‘‘ w bardziej ^'4 
skomplikowanych Chwytach, niż na pow 
przednich pokazach.

stwa 
jące 
nia.

Do 
będą 
18-tu

Polski Jpniorów i młodzików, ma- 
odbyć s!ę w Łodzi 9 I 10 kwiet-

konkurencji Juniorów dopuszczeni 
zawodnicy i zawodniczki poniiej

___ lat, którzy nie są mistrzami lub 
rekordzistami Polski w konkurencji se-
niorów. W konkurencji młodzików star­
tować będą pływacy poniżej 14-tu lat.

Program zawodów obejmuje: 100 m 
st. dow.. kl., grzb., 200 m st. kl., 400 m 
st. dow. dla juniorów i Juniorek oraz 
100 m I 400 m st. dow., 10fl m kl. i 
grab., 5^60 m st. dow. i 3X-1® m zm- 
dla chłopców i 100 m, 400 m dow., 
100 m kl. I grzb., 3XS0 hi zm- dla 
dziewcząt.

Odpoujiedxi 
Redakcji

P. L Mlodxlniak, Sxcxapldlo, pow. Ko­
nin — Pretensje Pana są najzupełniej 
uzasadnione. List w tej sprawie wysy-
łamy.

Z. F»

Pismo sportowe ZMP. Redaguje Komitet 
Nakładem Spółdilelnl

Wydawniczo ■ Oświatowe] „Czytelnik"
Redakcja: Warszawa, Mokotowska I 

tol. 1.76-05, 8.70-01, 9.8241 

skrz. poczt. 5«
Administracja (dział prenumeraty):

Warszawa, PI. Trzech Krzyży 1ś, tol. 8.10-24 '

- Konto P. K. O. 
Prenumerata miesięczna 

Kwartalnie ..................... 

Egzemplarze wsteczne
uprzednim wpłaceniu 

Nr I — 8005 licząc

I - 8005 

wynosi zł 109.— 

... ił 500.— 

wysyła, slą po
na konto P. K. O. 
za egz. 15 zł.

Przy każdej wpłacie należy podać do­
kładnie cel wpłaty na odwrocie przekazu 

Cena ogłoszeń: 58 mm X 1 ,am = ** ■* 
Złożono w Drukarni Z M P, - Warszawy 
OdbRo w druk. RSW ..Prata". WartsnA



Nt 24 PRZEGLĄD SPORTOWY Str. I

Kto, co-i jak?
po powrocie siatkarek z CSR

REPREZENTACJA Polski w koszykówce, która ^puseeza w 

czwartek wieczorem Warszawę, aby udać się do Pragi na 
międzypaństwowy mecz z koszykarzami CSR, nie wyjeżdża nie­
stety po’d dobrym auspicjami. Dwutygodniowy pobyt w lutym

cie spotkanie, to wizyta koszyka­
rzy czechosłowackich w marcu 
,1948 r. w Warszawie. Wynik 57:33
dla CSR. Ostatni, czwarty mecz

spotkania międzypaństwowe. Dru­
gi jest Bartosiewicz-— 19 spotkań. 
Zaczął grać w reprezentacji Polski 
dopiero jv 1939 r. Reszta zawodni-

Po powrocie nasz*] reprezaMacJI I uńcidami CSR — nacz. Penningerm 
siatkarek z Czechosłowacji kapitan i t : * t i m
związkowy siatkówki Inż. K. Wirszytlo i /“erowndaem voley-ballu czet- 
podzielił się z nami następującymi | kleS& — J, Stolcem na czele, na tema. 
krótkimi uwagami: j ty współpracy i ustalenia kontaktu

Spotkanie siatkarek CSR — 
w dniu 12 marca br. w

na obozie treningowym w Budapeszcie, mir'o że byl dla naszyob 
koszykarzy doskonałą okazją dla właściwego ukształtowania skła

odbył się w ramach Igrzysk Bał­
kańskich w Sofii, w czerwcu 1948

du nie został pod tym względem należycie wykorzystany. Oka­
zało się bowiem, że operowanie dwoma „piątkami", czego zresz­
tą nie stosują zupełnie naprawdę klasowe zespoły, nie zdało

r. Jeszcze raz musieliśmy uznać 
bezsporną wyższość naszego sąsia­
da, ulegając mu 19:56. Ogólny sto-

ków, ostrogi reprezentantów za­
częła zdobywać dopiero po wojnie:
Jarczyński — 18 spotkań, Żyliń­
ski — 15, Ulatowski — 14, Dow- 
gird, Barszczewski 1 Kołaśniew-

i tym razem egzaminu. Trzeba więc było wrócić do zestawienia 
zasadniczego składu z najlepszych Indywidualnie graczy. Sęk w 
tym, że w Budapeszcie nawet nie próbowano takiego zestawie-" 
nia, a teraz w Warszawie, mówmy szczerze jest już trochę za 
późno!

Pół setk!
spotkań koszykarzy

Jednak w myśl zasady: „lepiej 
późno, niż wcale" dwa ostatnie tre 
ningi naszych koszykarzy w sali 
Ak. Wych. Fiz. na Bielanach, szły 
właśnie w kierunku ustalenia naj­
lepszej indywidualnie „piątki". 
W dużej nTierze przyczynił się do

sunek koszy, w tych czterech spot­
kaniach 183:108 dla CSR.

GRZECHOWIAK REKORDZISTĄ
Dwunastka reprezentantów, któ­

ra wyjeżdża do Pragi, to w więk­
szości stare wygi, jeśli chodzi o 
udział w spotkaniach międzypań­
stwowych. Prym wiedzie niezmor­
dowany Grzechowiak, który ko­
szulkę reprezentanta włożył po raz 
pierwszy w 1936 roku. Rozegrał 34

ski — po 8 oraz Pawlak — 2. De 
biutantami będą Maciejewski, Le- 
lonklewicz i Dąbrowski.

Reprezent* - ja Polski spotka 
się z repr. CSR w sobotę 26 bm., 
w Pradze. Następne dwa spot­
kania pod firmą repr. Warszawy 
rozegra w Kolinle (27 bm.) 1 w 
Morawskiej Ostrawie (29 bm.) —• 
z reprezentacjami tych miast.

(szer.)

było trzecim z kolei. Pierwsze w lu­
tym ub. r. w IFarszawie sakończylo 
się zwycięstwem Polek 3:1, drugie (w 
ramach igrzysk Środkowoeuropejskich 
w Sofii — sierpień 1948 r.) dało wy. 
graną Czeszkom 2:1, ostatnie wreszcie 
zakończyło się porażką Polski. Poziom 
wszystkich meczów był bardzo wyrów­
nany. Dwa ■ spotkania, mianowicie 
pierwsze i ostatnie, rozegrane były w 
ramach dorocznych rozgrywek o pu­
char kryształowy, ufundowany przez 
Naczelnika Obec Sokolska CSR.

W czasie pobytu przedstawicieli
PZKSS: prezesa — Z. Nawroc­

kiego, przewodniczącego JTSS — Cz. 
Czmocha l kpt. zw. — R. Wir szydło — 
przeprowadzono rozmowy z przedsta-

Polska ' sportowego w tej dziedzinie piłki ręa- 
Pradze \nci- Przede wszystkim postanowiono

AKAD. MISTRZ. ŚWIATA
1. P. — Łotwa
2. P. — Węgry
3) P. — Niemcy
4. P. — Francja

BUDAPESZT 195S
18:40 
40:21

53 21

KRAKÓW 1956
— Łotwa 30:24

WARSZAWA 1956 R.
— Estonia 34:29

olimpiada —
BERLIN 1956 R.

7. P. — Wiochy
I. P. — Łotwa
». P.

10. P.

12.

— Brazylia 
— Kanada 
— Meksyk 
— Japonia

28:44 
28:23 
38:25
15:42 
16:22 
11:43

MISTRZ. EUROPY

15.

P.

RYGA '1957
— Francja 
— Łotwa

R.

16.
17.

Czeęhoslowaeja 
Litwa 
Francja

24:29 
32:25 
39:19 
25:32 
24:27

AKAD. MISTRZ.

18.
19.
20.
21.

PARYŻ
P. — Estonia 
P — Francja
P. — Francja
P. — Łotwa

1957
ŚWIATA 

R.
32:27 
46:1i
4^:58 
36:40

22.
RYGA 

— Łotwa
1558 R.

20'42

MISTRZ. EUROPY

25.
24
23.
U.
27.
28. p.

KOWNO 1959 R.
— Włochy 
— Estonia 
— Węgry 
— Finlandia 
— Litwa 
— Łotwa

45:27
40:36 
42:20 
46:13
18:46 
20:45

29.
WARSZAWA 1939 

— Niemcy
R.

50:10

MISTRZ. EUROPY

30.
31.
32.
53.
34.

GENEWA 1946
— Luksemburg
— Włochy
— Węgry 
— Belgia 
— Anglia

R.
45:28 
23:40 
21:34 
22:39 
50:22

MISTRZ. EUROPY

35. 
M
37.

P.
PRAGA 1947 

— Rumunia 
— Holandii

R.

P.
39.
49.

— Czechosłowacja
— Bułgaria
— Egipt 
— ZSRR 
— Francja

31:52 
40:25 
17:51
32:27 
28:52 
18:34
29:62

42.
BUDAPESZT 1948 

— Węgry
R.

24:55

45. P.
WARSZAWA 1948

— Czechosłowacja
R.

35:57

IGRZYSKA BAŁK.

44. P.
45. P.
46. P
47. P

SOFIA 1948
— Rumunia 
— Albania 
— Węgry 
— Bułgaria

R.

48. P. — Czechosłowacja
49. P. Triest
50. P. — Jugosławia

27:43 
67:16 
35:42 
31:37 
'i 9:56
35:27 
35:44

1605:1653

tego wrocławski mecz YMCA 
Łódź — ZZK Poznań, w którym 
oba zespoły, a zwłaszcza łodzianie, 
wykazały, że nie można operować 
ich „piątkami" w meczu między­
państwowym.

Z KOPCIUSZKA — POTĘGĄ
Te właśnie momenty nie mogą 

nastrajać zbyt optymistycznie, aby 
koszykarze osiągnęli w Pradze moż 
liwie przyzwoity wynik. O zwycię­
stwie przecież, nawet przy sprzy­
jających warunkach 1 dobrym przy 
gotowaniu naszych reprezentan­
tów nie można bowiem było by i 
tak marzyć. Dawno minęły już te

Doiyclwz&sowe 
spotkania 

z CSR
tW r. Polaka — CSR 

1947 r. Polska - CSR 

1948 t. Polska — CER 

1941 r. Polska — CŚR

17:15

35:57

czasy, kiedy koszykówka polska 
była potęgą europejską, a Czesi... 
kopciuszkiem. Teraz, po wojnie, 
role te radykalnie się zmieniły. Na 
domiar złego z 12 koszykarzy, wy­
jeżdżających do Pragi, trójka poz­
nańska: Grzechowiak, Jarczyński i 
Kolaśniewski zjawiła się w War-
szawie zamiast poniedziałek
wieczorem, dopiero w środę ra­
no, tak że trener Kłyszejko nie 
mógł operować pełnym kompletem 
zawodników.

Mimo tych niezbyt pomyślnych 
naszych horoskopów nie wątpi­
my, że koszykarze wydobędą z 
siebie maksimum sił i umiejętno 
ści, aby wyjść z honorem z cięż 
kiego i trudnego spotkania, ja­
kim jest mecz z Czechosłowacją 
— mistrzem Europy z 1946 r., a 
wicemistrzem z 1947 r.

Mecz ten będzie ich 51 spotka­
niem międzypaństwowym. W okre 
sie od 1935 r. do 1939 r. rozegra­
liśmy 29 międzypaństwowych me­
czy. Reszta spotkań (21) przypada 
na lata 1946, 47 i 48. Ogólny bi­
lans wyraża się 24 zwycięstwami 
do 26 porażek, przy ujemnym sto­
sunku koszy 1603:1653. Przeciwni­
kami naszych koszykarzy było 24 
państw.

„12“ koszykarzy

na CSR

CSR — POLSKA 3:1

Mimo dużej ilości rozegranych 
spotkań z repr. CSR walczyliśmy 

| zaledwie 4 razy. Pierwszy mecz 

! odbył się na mistrzostwach Euro- 
py 1937 r. w Rydze. Wówczas Cze- 
si jeszcze się nie liczyli — odnie- 

jśllśmy więc zwycięstwa 39:19, któ 
•e okazało się potem jedynym ąa- 
•zym sukcesem nad nimi. .Następ­
ne kontakty z naszym najbliższym

Żyliński, Dowglrd. Uiaiowski.

Barszczewski,

YMCA Łódź, 

niewski, Jarczyń: 

znań; Pawlak —

Kolas

TUR Łódź; Barto
siewicz — AZS W-wa; Lclonldc 

wlcz — Zryw Gdańsk; Dąbrów 

ski — Wisła Kraków.

Panie pod koszem
o tegoroczne mistrzostwo Polski

TRZYDNIOWY turniej finałowy 
o mistrzostwo Polski w koszy­

kówce drużyn kobiecych, który 
przy udziale czterech zespołów roz­
poczyna się w piątek 25 bm. w Gru­
dziądzu, będzie rewią naszych naj­
lepszych koszykarek, jednak w 
zmniejszonym wydaniu. W trzech 
poprzednich powojennych mistrzo­
stwach startowało bowiem więcej 
drużyn: w 1946 r. w Lodzi — 5, w 
1947 w Krakowie — 6 i w 1948 r. 
w Warszawie — 5.

Do tegorocznych rozgrywek zgło­
siło się początkowo 10 zespołów, 
niestety 3 z nich wycofały się, je­
den z braku funduszów zrezygno­
wał z wyjazdu a dwa przyjęte wa-

roku, właśnie poprzez rozgrywki 
półfinałowe, a potem finały, mógł­
by być właściwy. 'Koszykarki bo­
wiem zaczęły już wychodzić z głę­
bokiego impąsu, pokazało się wiele 
nowych młodych zawodniczek, któ­
rym brak było poważniejszych spot­
kań. Pierwszą oznaką poprawy był 
obóz przygotowawczy w lecie ub. 
roku przed wyjazdem na Igr^ska 
Bałkańskie oraz sam turniej w 
Sofii, gdzie Polki osiągnęły niespo- 
daewanie b. dobre wyniki.

Teraz przy wspólnej winie klu­
bów, okręgów 1 PZKSS-u częścio­
wo zmarnowano osiągnięcia z ubie­
głego sezonu.

dzianem formy zawodniczek przed 
ewentualnym wyjazdem pod koniec 
kwietnia na mecz z CSR. Tytuł mi­
strzowski powinien rozstrzygnąć 
się zasadniczo w spotkaniu SKS 
W-wa — Polonia W-wa. Obie dru­
żyny warszawskie reprezentują 
mniej więcej ten sam poziom gry, 
z lekką przewagą mistrza stolicy 
nad wicemistrzem, „eskaesianki" 
bowiem w mistrzostwach Warsza­
wy wygrały dwukrotnie z „poloni­
stkami" 22:15 1 27:25.

Łódź Zryw, który jak IKP w la- 
taoh 193-2—1939 czy nawet już po

Mistrzynie kosze
punkowo PZKSS, wobec nie-
podjęcia się przez Okręgi organi­
zacji rozgrywek półfinałowych, nie 
dopuścił do puli finałowej.

KTO WYGRA?...
Powracając do mistrzostw w Gru 

dziądzu, to będą one również spraw-

1929 r.-1948 r.

niem AZS

Pozostała 
stawka <

, więc 
czterech

drużyn; SKS War 
ezawa, Polonia 
Warszawa, Wisłą 
Kraków i Zryw 
Łódź — choć za­
licza się niewąt­
pliwie do najlep­
szych w Polsce 
(konkurować z 
nimi mógłby je­
szcze z powodze-

Warszawa) nie da wła-
ściwcgo obrazu koszykówki kobie­
cej w Polsce, który dopiero w tym

— Co pan wybiera a trzech imprez 
najbliższej soboty I niedzieli? — py­
tamy piłkarza, koszykarza i opiekuna 
sokc|i piłki ręczne] ZZK Polonie w 
Jednej osobie — Henryka leśnickiego.

— Wszystkie trzy! W czwartek ]adę 
l koszykarkaml do Grudzlędza, w so­
botę już będę w Warszawie, aby 
zagrać w ważnym dla Polonii meczu 
koszykówki o mistrzostwo kl. ■ z 
Bzurę, a w niedzielę rano „wylądu­
ję" na Śląsku, gdzie poprowadzę 
atak „czarnych koszul" przeciwko 
naszej imienniczce z Bytomia.

Podziwiać należy zapal i ambicję 
aportową laźnickiego, ale czy nie 
mierzy zamierów ponad siły?

1919 
1950
1951
1952
1955
1954

— 1. eracovia. 2. AZC W-wa 
— 1. AZS W-wa. 2. łKS < 
— 1. AZS « W-wa. 2. tKS.
— 1; IKP łódź. 2. AZS Pozn.‘ 
— 1. IKP łódź. 2. Polonia W-wa

1. Polonia W.
1ESS/E —^1. Polonia W.

2. IKP Łódź.
2. IKP Łódź.

1957
1958
1959
1946
1947
1948

— 1. AZS W-we. 2. Polonie W. 
— AZS W-wa. 2. IKP łódź.
— 1. IKP Łódź. 2. AZS W-wa. 
— 1. TUR Łódź. 2. Społem W. 
— 1: AZS W-wa. 2. Zryw Łódź.
— 1. SKS W. 2. Zryw Łódź.

doprowadzić do skutku spotkanie to 
siatkówce męskiej CSR~ ■— Polska 
(które nie odbyło .się w marcu-br.). 
Ma ono odbyć się 1 • lipca bież. r. w 
Gottwaldowie (Żlin). Przedstawiciele 
PZKSS obiecali także poczynić toszec­
kie starania, by obesłać mistrzostwa 
świata W volley-balfu męskim i mi­
strzostwa Europy to żeńskim, które 
odbędę się 10—19 września to Pradze. 
Uzgodniono projekt zmian w. do.

tychczasowych. przepisach, który 
ma być wspólnie wysunięty przez CSR 
i Polskę na najbliższym kongresie 
FJVB. Odbędzie się on podczas mi­
strzostw w Pradze.

PZKSS postanowił wystąpić na kon­
gresie z wnioskiem przyznania Potsee 
w 1950 r. pierwszych kobiecych mi­
strzostw świata w siatkówce kobiecej. 
Mistrzostwa w volleyrbaWu męskim 
odbędą się u r. 1950 to Lizbonie. 
Najlepszą ścinającą to zespole peli 

skim podczas całego tournee była 
bezapelacyjnie English. Wojewódzka, 
najlepsza zawodniczka spotkania CSR 
— Polska nie wytrzymała fizycznie 
całej wyprawy, dalsze spotkanie greła ■ 
słabiej. Najrówniejszą zawodniczką 
drużyny polskiej okazała się Br-ześ- 
niewska, będąc najlepszą w obronie, 
wystawieniach i serwach, a to potrze, 
bie również skutecznie ścinającą. Bra-' 
kowalo jej jedynie bloku. Zresztą brak 
ten był widoczny u wszystkich zawod­
niczek (również i u Czeszek). Kurtz, 
słaba w meczu międzypaństwowym, 
zrehabilitowała się całkowicie w Ostra­
wie, będąe tam najlepszą naszą zawo­
dniczką.

Najmłodsze zawodniczki reprezentn- 
cji: Tomaszewska i Gruszczyńska wy­
kazały największe opanowania nerteo- 
we i przeciętnie popełniły mniej błę­
dów od innych bardziej ntCynow» 
nych.

Zespól polski był wszędzie przyj, 
mowany nadzwyczaj serdecznie 

przez organizatorów i społeczeństwo 
czechosłowackie. Specjalnie- jednak 
wyróżniła się publiczność Ostrawy, 
wprost bezprzykładnie dopingująca 
drużynę polską. Rzecz warta do naśla­
dowania przez większość gospodarzyli

Niepunktualne koszykarki
trącej szanse wygrania z CSR
PROJEKTOWANY 9 kwietnia re­

wanżowy międzypaństwowy mecz 
koszykówki kobiecej Polska — CSR 

prawdopodobni* nia 

dojdzie w tym ter­
minie do skutku, 

gdyż większość wy­
znaczonych na wy­
jazd kandydatek nie 

śpieszy się jakoś z 

nadesłaniem doku­

mentów potrzebnych do uzyskania pa­

szportów.

Być może gdyby wiedziały one, że 

w dniu tym miałyby wyjątkową oka­

zję uzyskania... dobrego wyniku z ko- 
szykarkami CSR — wykazałyby wóę-

rej szybkości i 

Równocześnie

punktualności.

bowiem odbędzie się
w Budapeszcie spotkanie koszykarek 

stolicy Węgier i Pragi, na który wy-

Kowalówka (WisW Kraków), Pudłów- 
na i Mamińska (AZS Kraków), Bła- 
żyńska i Lutrasińska (YMCA Łódź) 

oraa Kubiakówna (Chemie Łódź).

Warszawianki trenuję już dwa rasy 
w tygodniu pod okiem trenera Kly- 

szejki.

KŁOPOTY KOSZYKARZY POLONII
Polonia, słortująca pierwszy raz po 

wojnla w mlstrioslwaeh kowykówW mę­
skiej (kl. B), mimo szumnych zapowie­
dzi łatwego awansu do klasy A, ma z 
tym wiele kłopotu. Po porażce z Ry­
walem ,,po1oniśel" mafę równą iloić 
punktów z Legią I Bzurą. Awans „czar­
nych koszul" zależy od wyniku sobot­
niego meczu z Bzurę, w które] bar­
wach graję znani przed wojnę „polonl- 
4cl" — Zgllńikl I Eowlńikl. Z tymi 
dwoma będz(e muileł walczyć obecny

wojnie raz jako TUR zdobywał mi­
strzostwo względnie wicemistrzo­
stwo Polski, z uporem trzyma się 
swego od lat żelaznego składu z 
Gruszczyńską i Głażewską na cze­
le. W przeciwieństwie do innych 
drużyn w zespole łodzianek młod­
sze zawodniczki to jak rodzynki w 
cieście. Wydaja się więc, że czym 
dalej w las tym 2-gie miejsce w 
mistrzostwach zdobyte, przez Zryw 
w 1947 i 48 r. przyjdzie zamienić z 
kolei na trzecie. Wisła bowiem jest 
jeszcze zbyt młodą i mało rutyno­
waną drużyną aby mogła zepchnąć 
łodzianki aż na 4 miejsce. Krako­
wianki zdobyły dopiero mistrzo­
stwa grodu podwawelskiego po nie­
dzielnym zwycięstwie 36; 16 z Cra- 
covią.

Która z dwóch drużyn warszaw­
skich zdobędzie mistrzostwo może 
się już rozstrzygnąć w pierwszym 
dniu rozgrywek kiedy Polonia wal­
czy z SKS a Wisła ze Zrywem.

W sobotę spotkają się Polonia — 
Wisła 1 Zryw — SKS a w niedzielę 
SKS — Wisła i Polonia — Zryw.

sąsiadem przypadają na okres po- ! jeżdżą 7 najlepszych zawodniczek CSR i
V/ 

1949

polonii — Jeźnlekl.

SPORT W iWintlCACH 

dniach 27 marca I I kwietnia 
r. w. sali Domu Akademickiego od-

wojenny. W 1946 r. na mistrzo-; (ze Sparty). Okazja taka w później-! się rozgrywki piłki siatkowej I ko-
„ ., . . . ,, , . . . . I szykowej o Mistrzostwo świetlic Mł®.

stwach Europy w Genewie .os me i szym ’ terminie (koniec kwietnia), w I dl|CŻ8wychr pod opiek^sek-
zetknął bezpośrednio koszykarzy j którym mecz ten ma się ewentualnie I 
polskich z czeskimi. Zajęli oni odbyć, zapewne już się nie zdarzy. | 

pierwsze miejsce w turnieju — my j Opieszała grupa reprezentacyjna j

^przedostatnie, dziewiąte. Dopiero [ składa się z 22 koszykarek: Jażnicka, | 
। w 194? r. w Pradze, również na mi i Jtamerkat Peters L. i Nowachowiez 1 
। sb-zostwach Europy, dostaliśmy ! (Polonia W-wa), Tkaczyk, Rogowska,1 
l plerwFZn c^gi' CSR wygrała 51:17, i Parszniak, Wiśniewska i Wojewódz-i 
I zdobywając w ogólnej klasyfikacji ka (SKS W-wa), Czapkówna, Dzi-.d-i 
wicemistrzostwo Europy (za ZSRR) kiewicz, Wojtyrowska i Gruszczyńska j
My, już lepsze, bo 6 miejsce. Trze- (AZS W-wa),

cjj Zajęć MlędtyujtolnYCh Zarządu 
Miejskiego. W zawodach weźmie udział 
11 zespołów męskich I iaMkich (ok. 
100 zawodn.). Organizacja zawodów 
spoczywa w rękach samorządu świetlicy
„Energia”, przy szkole Im. M. Konar-1 
skiego.

W dniu 29 marca młodzież tych sa­
mych świetlic weźmie udział w zawo­
dach pływackich, organizowanych na 
pływalni Stołecznego Ośrodka Kultury

SIÓDEMKA NAJLEPSZYCH
Najlepszymi zawodniczkami tur­

nieju powinny być: ' Jaźnicka i 
Kamecka — z Polonii, Wojewódz­
ka, Parszniak i Rogowska — z 
SKS-u oraz koszostrzelna Łaptaś i 
Kowulówka z Wisły. Od tej siódem­
ki koszykarek będzie przede wszy­
stkim zależał poziom rozgrywek. 
Jeżeli zdadzą one egzamin i pocią­
gną. za sobą swoje koleżanki, mi­
mo zastrzeżeń natury zresztą orga­
nizacyjnej wymienionych na w.-t-- 

pia — finały które odbywają się w 
ramach jubileuszu 25-lećia Pomor­
skiego OZKSS uważać będzie moż-

4 x Polska - IliiiiiiHiia
pad ktszen i przy fHta

RUMUNI, w pismach «kierowa­
nych do PZKSS, potwierdzi­

li zagroszenia reprezentacji Polski 
w siatkówce i koszykówce w ter­
minach uwzględnionych w kalen­
darzyku imprez międzynarodowych 
GUKF.

Koszykarki i koszykarze mają 
wyjechać do Bukaresztu na 15 ma­
ja, siatkarki i siatkarze na 28 
czerwca.

Rewanżowe spotkania w Polsce 
projektowane są w sierpniu (ko­
szykówka) 1 w październiku (siat­
kówka).

Ciekawym punktem Ifttu Rumu 
nów jest prośba o dokładne dane, 
dotyczące mistrzostw Europy, w 
koszykówce kobiecej, które wg ich 
wiadomości mają się odbyć jesz­
cze w tym roku w Polsce. Jak wia 
domo, Polska zrezygnowała z orga 
ńizacji tej. imprezy jeszcze latem 
ub. roku. Nawiasem dodamy, że 
mistrzostwa te miały się odbyć w 
Polsce na jesieni... 1948 r.

Poza tym Rumuni zapraszają 
nas do Bukaresztu na projektowa 
ny międzynarodowy turniej voHey* 
balTu, który ma się odbyć po mi­
strzostwach świata siatkówki mą- 
skiej i Europy — kobiecej w Pra­
dze J w jednym z miast CSR mię­
dzy 10 a 18 września br.

Łaptaś, Kirschanek i Fizycznej przy ul. Górnośląskiej 4 na za udał®. (szer.)

Szczypiorniści Sokół Slayia 
ga chcą rozegrać w Polśca spot­
kania klubowe w dniach 24 — 25 
czerwca. Rewanż we wrześniu w 
Pradze.

Wobec tego, że w tym czasie ma 
gościć w Polsce’ szwedzka druży­
na Hcllas, przyjazd Czechów bę^- 
dzie mógł ewentualnie nastąpić w 
Innym terminie.
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Hokeiści na lodowiskach CSR

szkoda zachodów i sił?!nie

Czy pod kpniec sezonu

MACIEJKO BURDA

awicARł PALUS WIĘCEK SKARŻYŃSKI ZIELIŃSKIOANSINIEC IRONOWI CZ DYBOWSKI
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MtZNANE

N L WIELKANOC na własne żądanie pozostaję w szpitalu.
Chciałem mieć spokój, ciszę, obawiałem się ludzkiej cieka­

wości, która na pewno nie dałaby mi spokoju tam na „wolIiości‘,.

W BIEŻĄCYM tygodniu ro­
zegra reprezentacja hoke- 

jowa Polski dwa spotkania mię­
dzypaństwowe z Czechosłowacją. 
W czwartek na lodowisku Mo­
rawskiej Ostrawy, w sobotę w 
Ołomuńcu. Czechosłowacy, któ­
rzy swą politykę hokejową pro­
wadzą bardzo planowo i rozsąd­
nie, zdecydowali się wystawić 
przeciw słabemu przeciwnikowi 
polskiemu niemal pełną swą dru 
żynę reprezentacyjną. Pierwszy 
napad będzie się składał z czo­
łowych asów, drugi z młodych 
talentów raz z Ostrawy, a w na­
stępnym wypadku z Ołomuńca. 
Taktyka kierownictwa czechosłowac­

kiego jest zupełnie słuszna. Nie chce 
ono ponosić pełnego ryzyka, asekuru­
je się więc swą ciężką artylerią, pod 
której osłoną walczyć będą i zdoby­
wać doświadczenie młodsze formacje. 
Sąsiedzi nasi mogą sobie na tego ro­
dzaju eksperymenty pozwolić i mogą 
nawet z końcem sezonu organizować 
mecze międzypaństwowe. Mają one z 
ich perspektywy charakter szkolenio­
wy i orientacyjny.

Jaki jednak cel przyświecał polskie­
mu kierownictwu hokejowemu — do­
pytują nas z różnych stron. Komu po­
trzebny jest w obecnej chwili, gdy 
rozwija się już sezon letni, dwukrotny 
występ hokeistów poprzedzony jesz­
cze jednym obozem, za który gdzieś, 
ktoś wydatkuje? Czy korzyść dydak­
tyczna, jaką wyniosą nasi nawpół do- 
trenowani hokeiści będzie tak wielka, 
że przyda się aż na następny sezon?

Nie chcemy naturalnie szukać dziu-

ry w całym! Sami pisaliśmy najwięcej 
o katastrofalnych warunkach, w ja­
kich rozwija się (?) nasz hokej. Ba, 
dziwić się wprost należy, że w ogóle 
jeszcze nim się ktoś zajmuje!

Całe szczęście jednak, że sport 
czerpie siły awe 1 entuzjazm przede 
wszystkim z fanatyków, jakich nie 
brak w żadnej gałęzi. Jest to piękne 
i pochwały godne, ale nie znaczy, te 
należy zawsze przyklaskiwać ludziom 
którzy ubzdurali sobie, że głowę prze- 
biją mur. A takim właśnie nieodpo­
wiedzialnym czynem jest próba wpro­
wadzenia hokeja polskiego na szerokie 
międzynarodowe wody!

Występ w Czechosłowacji i połączo­
ne z tym wydatki (wcześniejsze czy 
późniejsze) miały by jeszcze sens, gdy

by zakontraktowano 
„zespół młodych"

jako przeciwnika 
Czechosłowacji.

Również i nasza drużyna składa się 
obecnie w większości z młodych, któ­
rzy nie mieli by jako taką szansą nawią­
zać może nie równą ale i nie kompro­
mitującą walkę.

Nie wiemy, jak nastawią się Cze- 
chosłowacy. Jeśli wystąpią ze swym 
60% garniturem i pójdą na całego, 
trudno będzie chłopcom naszym „za­
chować twarz", tymbardziej, że jak 
wspomnieliśmy przygotowanie ich. nie 
było pełne. Wina w tym wyąjadku nie 
spada ani na zawodników, ani na kie­
rownictwo, gdyż nie mają one wpły­
wu na siły wyższe, które.rządzą pogo­
dą, a sztucznego toru w Polsce jak nie 
było tak nie ma!

Rozumiemy ambicje kierownictwa 
hokejowego, które na upór dążyło i 
przeprowadzało mistrzostwa. Rozumie­
my też ambicję wystąpienia na szer­
szej arenie, ale wydaje nam się, że nie 
należy szaleć! Wszystkie te zrywy w 
bilansie końcowym nie dają efektu, 
który by pozostał w odpowiednim sto­
sunku do wysiłków. Należy raczej 
skoncentrować myśli i działania na 
budowie sztucznego. lodowiska, przy­
pominając sobie o nim nie w paździer­
niku — lecz conajmniej w kwietniu!

Chłopcy nasi znajdą się zarówno w 
Mor. Ostrawie jak i Ołomuńcu przed 
zadaniem, przekraczającym ich możli­
wości. Będziemy zadowoleni jeśli 
dzięki ambicji i ofiarności wyjdą z 
opresji a nawpół obronną ręką, (tm)

W wilię Wielkiejnocy — co za niespodzianka: odwiertem mnie < 
znakomici osgćzepnicy Marysia Kwaśniewska 1 mój kolega klubo- ! 
wy Eugeniusz Lokajski. Upłynęła nam godzina ńa bardzo miłej ( 
pogawędce. (

Miałem również szereg wizyt dziennikarzy, spośród których 1 
dwie szczególnie utrwaliły mi się w pamięci: red. Szenajcha i red. ’ 
Kazimierza Gryżewskiego. ’

Wreszcie spotkałem ^w szpitalu moją koleżankę p. Danucie By­
ła w szpitalu na badaniu. Odwiedziła mnie i miałem możność od- 1 
być z nią dłuższą rozmowę nacechowaną szczerością i serdecz- 
nością. Później p. Danusia odegrała poważną rolę w moim życiu, ( 
gdyż dzięki znajomości z nią wiele musiałem przemyśleć i o wię- 1 
lu sprawach zmienić swój sąd. ' 1

Z CIWF-u odwiedziło mnie jeszcze dwóch moich kolegów, Sta- J 
nisław Górny i Adam Kowalski, u których zawsze się zatrzymuję । 
podczas pobytu w CIWF-ie.

POŻEGNANIE ZE SZPITALEM

Cracovia zdobyta mistrzostwo
a KTH ogólną sympatię i uznanie

NAJWIĘKSZĄ sympatią widzów w Zakopanem cieszył się zespól 
KTH. Pierwszego dnia, zdawać się mogło, iż jest to skutek doskona­
łej postawy kryniczan w walce z mistrzem Polski, Cracovią.

Kryniczanie walczyli jak lwy.
ulękli się sławy starych „re-Nie

Csorich

pów'*, nie zała-
mali się, gdy Cra- 
covia prowadziła 
3:0 po pierwszej 

l tercji. Grali nadal 
z początkową wer 
wą. A że łnistrzom 
brakować zaczy-

chodów 
w 0 pmslwKich 
propomije 
Czoclmhwucjn

Na interesujący pomysł wpadł 
Czechosłowacki Związek Lekkoatle 
tyczny. Oto wystąpił do wszystkich 
państw demokracji ludowej z pro­
pozycją korespondencyjnych zawo­
dów marszowych, a raczej chodu, 
gdyż w piśmie jest dokładnie okre­
ślona zasada chodu w zrozumieniu 
sportowym. Zawody miałyby trwać 
od 1—31 maja we wszystkich pań­
stwach, grzy czym wyznaczono spe 
cjalną punktację dla poszczegól-

nało tchu, gra wyrównała się i pod 
koniec spotkania panami na lodzie 
byli zawodnicy KTH!

— Jeszcze dwie minuty — opo­
wiadano w Zakopanem — i byłoby 
po Cracovii.

Drugiego dnia KTH znów nie­
szczęśliwie zaczyna. Siła prowadzi 
2:0 po pierwszej tercji. Ślązacy też 
są zespołem, wzbudzającym sym­
patię. Twardzi, ambitni, znają już 
wiele tajników hokeja. Poza bram 
karzem wszyscy młodzi. Ale sym-

patia większości widowni jest po 
stronie KTH. Dlaczego?

Zespół krynicki ma przewagę 
i... ataki jego załamują się na nad­
zwyczaj szczęśliwie broniącym 
bramkarzu śląskim. As atutowy 
ślązaków Gansiniec „przypiął" się 
do takiego samego asa KTH — 

śCsorichą i zawo­
dnik KTH nie- 
le mógł zrobić. 
Ślązak jednak stra 
cił tak wiele ” sił, 
że gdy Csorich wy 
cofał się, nie mógł 
dać rady Lewac-

Lewacki

nych państw, uwzględniając 
ludności. Punktacja ta jest 
pująca:

liczbę 
nastę-

1)
2)
3)
4)
5)
6)

ZSRR 195 miln. miesz.
Polska 23 „ „
Rumunia 16 „ „
CSR 12
Węgry 9
Bułgaria 7 „ „

1 ».pkt.
8 „

12 „
16 „
21 „
28 „

TRADYCJE polskiego łyżwiar­
stwa figurowego sięgają przed 

rok 1914 — jak uzupełnia słusz­
nie artykuł B. Staniszewskiego, 
jeden z przyjaciół naszego pi­
sma p. A. P. F. przypominając, 
że. — w jeździe parami wielkie 
triumfy święciła na lodowisku 
lwowskim para Przedzymirskićh, 
która przed Bilorówną i Kowal­
skim oraz Kalusami doprowa­
dziła jazdę parami do bardzo 
wysokiego poziomu.

Sprzęt sportowy

poszukiwany
W Pradze odbywają się Targi, gdzie^ 

specjalny dział stanowi sprzęt sporto­
wy. Holandia wykazała wielkie zainte­
resowanie dla rakiet, a Polska i Ru­
munia dopytują się specjalnie o ra­
kietki ping-pongpwe. Związek Radzie­
cki interesuje się nartami specjalnie 
zjazdowymi, Syria i Liban są nabyw-

kiemu, drugiej podporze KTH. Le­
wacki strzelił trzy bramki i przesą 
dził o zwycięstwie. Kryniczanie 
dostali zasłużone brawa.

Nie ulegało żadnej wątpliwości, 
że trzeciego dnia pupilkiem wido­
wni będą gracze KTH. Skończyło 
się na 9 bramkach, jakie zaapliko­
wali kryniczanie Legii. Przypadek? 
Napewno nie!

— Grają jak młode bogi — sły­
szeliśmy na trybunach głosy za­
chwytu. Do „bogów hokejowych" 
daleko jeszcze kryniczanom, ale są 
młodzi i mogą daleko zajść w ho­
kejowej hierarchii.

Bramkarz Kocząb, wyglądający 
na 15-letniego chłopca, ma w rze­
czywistości 18 lat. W Zakopanem 
przechodził pierwszy poważny 
chrzest bojowy. Przed batalią mi­
strzowską grał, zaledwie 2 mecze 
w zespole juniorów. Na mistrzo­
stwach puścił tylko o jedną bram­
kę więcej, niż Maciejko.

Rówieśnikiem Kocząba jest Je­
żak, który potrafił strzelić bramkę

Z końcem kwietnia pełen ufności 1 wiary w przyszłość opusz­
czam szpital.

Wracam do zajęć w CIWF-ie, by tam pracować w dalszym cią­
gu nad sobą L jutrem swojego życia—

Musiałem teraz powziąć ostateczne decyzje co do dalszych lo- 
sów, ponieważ uważałem, iż przede wszystkim powinienem wyja­
śnić swoją życiową sytuację, a dopiero później począć zastanawiać 
się nad dalszymi kolejami kariery sportowej. Postanowiłem wstą­
pić na studia do Centralnego Instytutu Wychowania Fizycznego 
na Bielanach. Uważałem, iż powinienem poświęcić swoje doświad­
czenie, nabyte na stadionach całego świata, sportowi, polskiemu, 
ale jednocześnie sam dobrze rozumiałem, że niepodobna tych 
moich wiadomości należycie wyzyskać, nie poparłszy ich zaso­
bem wiedzy teoretycznej i specjalnego przygotowania, które wła­
śnie mogłem zdobyć w CIWF-ie. Zapisałem się też na słuchacza 
CIWF-u i jednocześnie rozpocząłem solidną pracę nad sobą, by 
móc przygotować się do egzaminu maturalnego, który miałby stać 
się uzupełnieniem mojego przygotowania do pracy, pedagogicznej 
w dziedzinie szkolnictwa.

PRZYGOTOWANIA DO MATURY

Muszę w tym miejscu pochwalić się wobec moich wyrozumla- 
। łych i cierpliwych Czytelników 1 wyznać, iż w chwili pisania tych 
i słów, moje przygotowania do egzaminu dojrzałości są na najlep- 
• szej drodze ku ostatecznemu i pomyślnemu zrealizowaniu. Pracuję 

usilnie nad sobą, by móc w najbliższym czasie przystąpić do 
( egzaminu.
I Zaproponowano ml objęcie sekcji kobiecej K. S. Warszawianka. 
• Chętnie zgodziłem się na to, pod warunkiem jednakże, by połą­

czono sekcję lekko-atletyczną z sekcją gier, co też wkrótce nastą-
I piło. Zabrałem się do nowej czynności instruktorsko-’derowni- 
I czej z wielkim zapałem, zachęcając koleżanki klubowe do licznego 
• 1 sumiennego uczęszczania na treningi oraz do pracy nad 8obą. 
. Muszę tutaj z dumą 1 radością podkreślić fakt, iż moja praca spot- 
> kała się z bardzo życzliwym zrozumieniem wśród klubowych ko- 
I leżanek, które chętnie uczęszczały na treningi, poświęcając spor- 
* towl dużo czasu 1 uwagi. Jednocześnie postarałem się o nawiąza­

nie kontaktu z Innymi klubami, urządziłem kilka meczów, między
i Maciejce. Jeżak jest uczniem J In. z chorzowskim „Stadionem". Trzeba też przyznać, te zawo-

cami na każdy sprzęt sportowy 
nie z nartami.

W Lizbonio odbywa tlę turnie]
sowy zawodowców: 
sa 6:1, 8:10, 8:6, a 
3:6, 6:2, 6:1. Rlggs 
6:4, Kramer — Pails

łącz-

Riggi pokonał
tenl- 
Pall-

Kramer — Segurę 
— Segura 6:4, 4:6, 
6:2, 6:3.

Zawody odbywałyby się w trzech 
kategoriach: 1) mężczyźni od 18— 
60 lat — chód. 10 km w maksymal­
nym czasie 1:30;. 2) mężczyźni po­
wyżej 60 lat, dziewczęta od 14—18 
lat i chłopcy od 14—18 lat — dy­
stans 5 km w 45 min.; 3) dziew­
częta i chłopcy od 14—18 lat dy­
stans 2.500 m w 25 minut.

W ten sposób np. Polak w wieku 
0d 18—60 lat, który by przeszedł 
3.0 km w czasie nie dłuższym niż 
półtorej godziny, otrzymałby 8 pkt., 
Rumun 12 p., Czech 16 p., a oby­
watel ZSRR tylko 1 pkt. O zwy­
cięstwie decydowałaby największa 
Mość zdobytych punktów.

Projekt CSR jest nie tylko inte­
resujący, ale i pożyteczny. W Pol­
sce napotyka jednak na konkuren­
cję w postaci Biegów Narodowych, 
których termin przypada właśnie w 
maju.

„Cyrk Kramera" rozegra Jeszcze kil­
ka turniejów w Europie.

PRZYJEMNI WYRAZ TWARZY
robią piłkarze AKS nie przeczuwając klęski w meczu z ZZK. Od 
lewej stoją; Dwmiok, Karmadski, Wieczorek, Kulik, Mrugała, Spo­
dzie ja, Janduda, Baradski, Muskała, Gdjdzik i Cholewa, Foto APi

gimnazjalnym, tak samo jak starsi 
od niego o rok Pociecha, Janiczko 
i Rzeszut. 19 lat ma również czelad 
nik piekarski, Nowak, będący ko­
legą po fachu 21-letniego Proroka.

Najstarsi gracze KTH Zieliński 1 
Lewacki w innych zespołach mogli 
by być młodzieżą. Lewacki ma 22 
lata, a Zieliński 23. Lepszy o klasę 
od Zielińskiego Lewacki jest nie 
tylko pilnym hokeistą. Jest równie 
pilnym uczniem na kursach do­
kształcających, gdzie przygotowuje 
się do matury.

„Weteran" KTH, to Csorich, naj­
lepszy gracz zespołu. Csorich jest 
ajfą 1 omegą drużyny. On dyryguje 
młodszymi kolegami, on wprowa­
dza zamieszanie w szeregach prze­
ciwnika, on potrafi bronić, potrafi 
strzelić, potrafi ułatwić kolegom 
zdobycie bramki. Csorich ma 28 
lat 1 długo chyba będzie mógł prze 
wodżić jeszcze swym kolegom w 
pięciu się na najwyższy szczebel 
hokejowej drabiny w Polsce.

Przeciętny wiek drużyny krynic­
kiej wynosi 19,6 lat. Akurat tyle ma 
najmłodszy gracz Cracovii ' (prze­
ciętna 33). Korzeniak, jedyny mło­
dzik w zespole mistrza. Korzeniak 
był najruchliwszym graczem swego 
zespołu. Był także najrówniejszy 
w przekroju trzech dni.

Przykłady KTH 1 Korzeniaka 
zdają się być» dostatecznym argu­
mentem słuszności powiedzenia: 
„Świat należy do młodych".

Do nich też musi należeć przy­
szłość polskiego hokeja! (ss). 4

) dniczki Warszawianki uzyskały szereg doskonałych wyników, od- 
r nosząc liczne i cenne zwycięstwa. Wielkim sukcesem było pozy- 
j Skanie dla sekcji chluby naszej kobiecej lekkoatletyki, wielokrot- 
I nej rekordzistki świata 1 olimpijskiej mistrzyni — Stasi Walasle- 
I wiczówny. Wstąpienie do klubu tej świetnej zawodniczki wniosło 
F ze sobą atmosferę wielkiego sportu. Stasia Walaslewiczówna 
J spotkała się w klubie z nadwyraz serdecznym przyjęciem zarówno 
i ze strony zarządu, jak 1 wszystkich koleżanek 1 kolegów. Dokła- 
I daliśmy wszelkich starań, by nasza rekordzlstka czuła się wśród 
F nas jak najlepiej.

PRACA ORGANIZACYJNA

Jednocześnie z pracą w sekcji lekkoatletycznej czynię pierwsze 
kroki na terenie pracy organizacyjnej. Pracuję czynnie WTU 
z moim serdecznym przyjacielem i kolegą Feliksem Żubrem (kie­
rownikiem męskiej sekcji lekko-atletycznej Warszawianki), na te­
renie WOZLA. Praca ta bardzo mnie pociąga 1 chętnie garnę się . » ■ 
do niej.

Myślę poważnie o pracy organizacyjnej 1 proszę jedynie Boga, 
by tak zrządził, aby zawsze na terenie organizacyjnym sportu pol­
skiego pracowali ludzie dobrej woli, którzy mieliby poczucie od­
powiedzialności za wykonanie przyjętych na siebie obowiązków.

ZBLIŻA SIĘ OLIMPIADA W BERLINIE

Zbliżała się XI Olimpiada w Berlinie. Za kilka tygodni miał się । 
rozpocząć wielki turniej narodów całego świata o najpiękniejszy 1 
prymat, jaki zna sport —। o laur olimpijski! .

Jakże inaczej spodziewałem się tego roku — roku XI Olimpiady, i 
gdy stałem w Los Angeles na podium zwycięzców, gdy złoty ml i 
wręczono medal... ’

Wybierałem się do Berlina, jako doradca techniczny naszej ekl- . 
py lekkoatletycznej — kiedyś widziałem siebie w Berlinie, < 
asa atutowego polskiej reprezentacji olimpijskiej. O swoich ucżti- ’( 
ciach, i doznaniach' w związku z berlińską Olimpiadą nieco sze- ’ 
rzej napiszę później, teraz chciałem ogólnie powiedzieć, o przygo- . 
towaniach polskiej lekkoatletyki do Igrzysk Olimpijskich.- <

(d.j e. m). I


